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Polski o Strómiictwo ■ demokratyczny i 1’e.iskit 
Stiurińictwo Lodowe, zawarły > P  o 1 s k i Z w i ą ­
z e k  w y b o r c z y "  na następujących - zasa­
dach:

1) Obydwa stronnictwa popierają wzajem­
nie kandydatury przez siebie ustalone, z tom 
jednak zastrzeżeniem, że każdemu ze strou 
luctw przysługuje prawo zachowania wolnej 
ręki co do pewnych kandydatur, uznanych 
przez nie za nienadające się do popierania.

2) Wykluczono jest stawianie lub popiera­
n ie takich kandydatów, chociażby przyzna­
jących się do programu Stronnictwa demo­
kratycznego, którzy należą do organizacyi 
przedwyborczej, popierającej kandydatury kon­
serwatywne

3) W  tych okręgach wyborczych, w któ- 
iych Polskie Stronnictwo Demokratyczne nie 
staw ia kandydatów, a w których nie zastrze­
gło sobie wolnej ręki, popiera ono kandyda­
tów - Polskiego Stronnictwa Ludowego, upo­
ważnia członków i przyjaciół stronnictwa 
swego do wzięcia udziału w lokalnych erga 
nizaeyach przedwyborczych Polskiego Stron-
lictwa Łanowego, a zarazem wzywa ich dc 

0 poparcia ak cji przedwyborczej tego stron­
nictwa

Tesame zobowiązania przyjmuje Polskie 
Stronnictwo Ludowe względem kandydatur i 
akcyi przedwyborczej Polskiego Stronnictwa 
Demokratycznego.

- • 4 ) Ida szczegółowych potraktacyj wybio-
. rają oba stronnictwa komisyę, złożoną z 10 

członków, po połoY/ie z każdego stronnictwa, 
W  Krakowie, 21 lutego 1907.

Za Polskie Stronnictwo Demokratyczne:
E  d m u a d K 1 e m e n s i e w i c z , 

przewodniczący.
D r J u l i a n  G c r t l e r ,  Dr I g n a c y  P e t e l e u ż ,  

cekretarz, zast. przewodu

W  akcyi w yborczej, toczącej się obecnie 
W kraju, przybywa tedy czynnik bardzo powa­
żny. .Dwa stronnictwa, zbliżone do siebie zaró­
wno zakresem swego działania, ja u programa­
mi polityezuemi, utworzyły jawny blok wybor­
czy pod Iiazwą ..Polskiego Związku -wyborczo- 
go“. Podstawą Związku, jak z przytoczonej po­
wyżej umowy, przyjętej zgodnie przez oba 
stronnictwa, niedwuznacznie wynika, jest za­
strzeżenie dla każdego z nich z u p e ł n e j  - s a ­
m o d z i e l n o ś c i  w ustalaniu kandydatur po­
selskich przy obecnych wyborach do Ila-dy pań­
stwa. Umowa wyklucza jedynie popieranie kun 
dydatów, choćby przyznających się do progra­
mu demokratycznego, względnie ładownego, któ­
rzy należą do o r g a n i z a c y i  wyborczej, 
popierającej kandydatury konserwatywne.

-Zastrzeżenie to było niezbędne dla wyjaśnie­
nia obecnej sytuacji wyborczej, wytwoi zonej 
przez orgaiuzacyę t. zw. Rady-narodowej. D la  
usunięcia tudy wszelkich wątpliwości, musiały 
stronnictwa Polskiego Zv iązku wyborczego za- 
strzedz się z góry, że członkowie organizacyi 
Rady narodowej, jaku zmuszeni także polecać 
i popierać kandydatury kousei watywme, na po­
parcie swej własnej kandydatury, czy to przez 
Polskie stronnictwo ludowe, czy przez Polskie 
stronnictwa demokiatyezne, liczyć nie mogą.

Umowa, zawarta obecnie przez oba stronnic­
twa, jest właściwie ujęciem w pewną lormułę 
związku, jaki faktycznie istniał pmmędzy niemi 
zawsze podczas każdorazowych wyborów do ciał 
reprezencacyjnyth. Obecnie wytworzyła się, wo­
bec bloku trzech stronnictw7, giożącego krajowi 
zalewem kandydatur konserwatywnych i klery- 
kalnych, istotna potrzeba do zaciśnięcia węzłóu  
między Poiskiem stronnictwem ludowein i De- 
mokraryczneui, aby opinia publiczna w kraiu 
zyskała wskazówkę, jakiemi torami posnwrać się 
bedzie akcya wyborcza.

:D ziepnik . nasz wita, z-zadowoleniem lakt n- 
twrorzunia Polskiego Związku Wyborczego, »nie- 
l>iónoą ' wyrkżAijąc.’ nadzieję, iżc j^kupi on'- pod 
swbhii. sztandarem wszystkie, szczerze demokra 
tyczne i jiatryotycznc sfery ludności polskiej, i 
przysjiorzy krajowi poważną liczbę posłów, nie­
zależnych i postępowych, czujących się przed­
stawicielami ludu polskiego, w jego najsziache- 
tniejszem i najszerszeni pojęciu.

Ze L w o w a  tolofonują nam: „Ktiryer Lwow­
ski" w dzisujszem  swym numerze zamieszcza 
info.macyę o p„wstaniu „Polskiego Związku 
wyborczego1', poprzedzoną !ustępem, który te- 
dakeya dodaje od siebie, a który streszcza się 
w następujących motywach:

W  nowej ordynacyi wyborczej do Rady pań­
stwa zyskało społeczeństwo uaszo silną dźwi ­
gnię dcmokratyzacyi. .Dźwignia ta spełni swą 
rolę tem łatwiej., im bardziej planową Dędzio 
•robota polityczna; Planowość ta' jest tombar- 
dziej. wskazaną wobec silnego zespołu, konser­
watystów -i wsteczników*. -W  tej m yśli Poiskre 
Stronnictwro Deniokratyczne i Polskie Stronni­
ctwo Ludowo zawarły ze sobą układ, którego 
treść podajemy poniżej.

Następują punk U  cyc zasad, które z prozy- 
ęłyuni Polskiego Stronnictwa Ludowego' podpi­
sali : Henryk E  e w a k o- W i c-z, Jakób B o j k o ' ,  
dr Szymon - H e r  n a d z i k o  w* s k i , Jau . S t a - 
p i ń s k i i Franciszek ,1 a w o r s k i

P O P I  i!6b?IIIŻy psliktel.
-Wallca c polski strajk szkolny \v. zaborze 

pruskim .zaostrza się .coraz bardziej. Ohocnie 
rozpoczyna się prawdziwy' p o g  ro  m p o 1 s k  e j  
m ł o d z i e ż y  g i m n a z y a 1 n e j. „Lecli" gnie­
źnieński donosi:

„Z gimuazyum w Gnieźnie w ydalen i zostali 
następujący gim nazjaliści: ■ lódinund Cl ruchała z 
sekundy w yższej, \\'itold J eszko i Bronisław  
Gładysz z tercyi wyższej i brat jego z kwarty, 
Kklimuid Rogalski z tercyi niższej, dwaj bracia 
Rąkosiewicze ze scksiy. Dalej wydalono kwar- 
tanera Rycbwalskiego, ,a prymaner Tomaszew­
ski dostał tak zwane „eonsiiitim abeuudi", czyli 
że za lada droonostkę m g ę  ky f-  w-^^łony . —
W następnych dniach mają* nastąpić dalsze wy 
dalania.

„Jako przyczynę podano wydalonym ojiór ro­
dziców przeciw powauze państwowej, pomeważ 
dzieciom swym w szkołach elementarnych zaka­
zali .odpowiadać- w* nauce reiigii po niemiecku. 
Wydalono nawet takich , których rodzeństwo 
d a w n i e j  strajkowmło, a obecnie już nie straj­
ku je. • -- -

,.Z gimuazyum -w- N a lt 1 e wydalono dalszych 
uwuch Polaków. 'Pctwierdza się -t ównież wiadb- 
niość O W y  d a ho n i u 18 g i m n-a z y n  1 i s t  ó w 
y  o l s  k i  c li  'W Os t i - o w ' i e . ‘ Według P:ny<irc 
*Pozii.“ zostali w-ydaieiu : PluzanoWski,: i 'iknś, 
Krause, Grossck. Kwpeżyk, Swicrczyk i W itek 
7 sekty; Bąk, W asiekw ski, Marczewuski,- Pie­
chocki i Szmyt z kwinty; Lewandowski, Remel- 
ski i Tomczak z kwarty, Zbąski z tcrcyi wyż­
szej ; Biegański ze sekundy niższej i Szmyt 
z prymy niższej;

„Tenor listów, uzasa-dniającyrh wydalenie 
z gimnazy um, przesyłanych rodzicom, brzmi w* pol­
ski om tłómaczenin

„Syna pańskiego , . . . mocą uchuMly-' konferen­
cyjnej z dnia 7 b. m„ potwiordzonej przez rozpo­
rządzenie król. prowincyomilncg-o Kidogium szkolnego, 
w Poznaniu z dnia l^t b, m, w y d a  Tu, s i ę  z t u ­
t e j s z e g o  z a k ł a d u .  'Powodem . wydalenia jest, 
że rodzice jego p’7wz udział sprzyjający strajkowi 
w szkoineh ludowYcb, s t a n ę l i  w s p r z e c z n o ­
ś c i  z p r a i t i i i n i  p a ń s t w a  i p i  z e z t  o u t  r  a- 
c i l i  p r a w o  k s z t a ł c e n i a  s w o i c h  d z i e c i  
w w y ż s z y c h  z a k ł a d a c h  n a u k o w y 1 Pk. Ko- 
lodzy ucznia, który przez własnych rodziców wy­

drowy wany bywa w n i e p o s ł u s z e ń s t w i e  i 
n i e u s z a n o w a li iu p o w a g i  p a ń s t w o w e j ,  
•zepsuliby się przez obcowanie' z mu -

’ Dokument ten przejdzie do history. jako o t  
jaw* niesłychanego w*prost absolutyzmu rządo- 
w'cgo w państwie konstytucyjnym, a zarazem 
jako onjaw najnikczemniejszego w środkach 
ucisku narodowego.

A ludność polska w-, naborze pruskim jest zu­
pełnie bezbronna wole o, tego nowego pogwałce­
nia praw swoich Odwołanie się do minister­
stwa oświaty żadnego nie odniesie skutku —  
bo rainisterstwm samo wydało rozkaz wydalania 
polskich uczniów.

1 Obecnie krążą pogłoski, że wydaleni być mają 
nietyłkó wszyscy uczniowie gimnazyalni, któ­
rych r o d z e ń s t w o  bierze udział w strajku, 
szkolnym, lecz także ci, których k u z y n i  i 
d a 1 t>i w o g ó l e  k r e-w n i  n a l e ż ą  d o s t r  a ,‘- 
k u j ą c y c h . ,  *cr j  - .

:N ie ulega już 'wątpliwości,- że - rząd pruski 
zamief-za skorzystać ze strajku-szkolnego, aby 
jeanym zamachem wykluczyć ze szkół średnich, 
z gimnazyów i szkół realnych, c a ł ą  n i e m a l  
m ł o d z i e ż  p o l s k ą ,  że zamierza na cały 
s z e r e g  l a t  z n i s z c z y ć  p o s . e w p r z y ­
s z ł e j  i n t e 1 i g e n c y i ' p o 1 s k i e j Mnożenie, 
się tej inteligencji, zwłaszcza po miastach, bez 
ustanne powiększanie się liczby- polskich leka­
rzy, adwokatów," inżynierów, architektów, prze­
mysłowców, kupców* itć itd. od dawna już było 
solą w oku hakacie pruskiej, lecz dotychczas 
nie zdołano wynaleźć sposobu, ażeby temu ko­
rzystnemu dla ludności •♦polskiej rozwojowi po­
łożyć tamę. Teraz środek ten znaleziono, a ra­
czej wytworzono go sztuczuie z  łotrov'ską wprost 
złośliwością. Dziesiątkom, pilnej i zdolnej mło­
dzieży polskiej uniemożliwi się ■ zdobycie -wyż­
szego .wykształcenia, dziesiątkom, a może i set­
kom tej młodzieży zwichnie się całą przyszłość. 
Dogodna to droga do zupełnego. sproletaryzo- 
wania społeczeństwa poltekiego, do czego rząd 
pruski dąży już oddawca

Go młodzież ta pocznie teraz? \V  „Dzmnniku 
Poznańskim1' poruszono ’ myśl, aby rodzice wy­
dalonych uczniów, o ile środki matiryalne 
na to pozw*alają, wysyłali ich-do polskiego gim- 
nazyum w C i e s z y n i e .  Rada to dobra, o ile 
chodzi tylko o umożliwienie tym ofiarom uci- 

ĄTasSggn KAmtffr-S" -ższca i^ yk ą*  
pralctj ezuie atoli nie powmtuje przez to mło­
dzież szkody, wyrządzonej jej pi’zez wyklucze­
nie z ■ gimnazyów prusloch. Wiadomo < przecie, 
ze egzamina z austryackich gimnazyów za w’y- 
jątkowom tylko zezwoleniem władz pruskich, 
uprawniają tam młodzież do uzyskania stopni 
uniwersyteckich, a chyba o uzyskaniu takiego 
pozwolenia dla t e j  młodzieży ani myśleć nie 
można Wiadomo dalej, ,ze egzamina z gimna­
zyów austryackich nie uprawniają w Prusach 
nawet do jednorocznej służby, wojskowej!

Walka w zaborze pruskim, nie .'jes. rrwauą, 
nie imdają tam strzały lub'bfmioy,;. mcz’ :iuiino 
to po.-mda charakter niemniej- srogi niż nieje­
dna krwawa wałka na śmierć, lub życie,

S te fa n  Ż ero m sk i

D z i e j e  g r z e c M .
13 (Ciąg- dalszy.)

Zbliżał się już wieczór, a Ewa nie był$ 
w stanie jioduieść się z ławki ogiotlowej. Oczy 
jej z rozkoszą spoczj*wały na trawnikach par­
ku, na prętach brzóz, które omgliło już listo­
wie, na gałęziach kasztanów, napęczniałyeh 

,,w Końcach swych, jak lepkie i tłuste kule. 
Sprawiało jej rozkosz meprzeiywające się i 
wciąż powrotne zdumienie, że naga ziemia, któ­
rą w zimie tylekroć widziała była, miejsca 
zdeptane i nędzne, obrzydłe, publiczne —  stały 
się teraz siedliskiem cudnych żywotów. Białe 
listk i otwierały oczy z tej ziemi i patrzyły 
w oczy człowiecze z niewysłowionym wyrazem. 

. Rodził się w duszy niepokój i zamęt, a przecie 
zwiększał sumę trwałego szczęścia. Gdy w*zrok 
E w y przenosił się z miejsca na miejsce, cho­
dząc za wiosenną mgiełką błękitną, co się mię­
dzy drzewami rozpościerać poczęła, nagle zmą­
cił się i stracił siłę sw*oją. Ujrzała w alei Łu­
kasza NiepołomsKiego. Szedł wolno, ociężale, 
po prostu — tchórzliwie. Oczy jego skierowane 
byty w jej stronę.

doznała uczucia nie...maKU, przestrachu, przy- 
. / “o0 fizycznie rozstroju. Zoryentuwała się, że 
jej serc7! czegoś bije, jak oszalałe i me mogła, 
j P mogła w  żaden sposób tego bicia powścią­
gnąć. Niepołomski doszedł do końca ulicy, w

której siedziała, i zawrócił w inną Rzekła so­
bie, z pod oka za nim paf rżąc, że. „na szczę­
ście" zawrócił i odszedł Skądże więc żal i upa­
dek niespodziany serca? Spuściło oczy na sza­
lą  ziemię ścieżki i . nie podnosiła ich długo. 
W  pewnej chwili uczuła jaków yś zewnętrzny, 
mrowiący niepokój i znowu bicie serca. Spój 
czoła i zobaczyła go o kilkanaście krokow'. 
Szedł lai niej. Zmarszczyła Brwi, przybrała mi- 
mowii dnie pozę wyniosłą i obojętną, — .pomimo 
bicia -serca; surow y wyurz tw arzy. Słyszała ci- 
-cbo -^.bojażiiw y zgrzyt jego kroków7, .gdy nad­
chodził. Ogarnęła ją trwoga już o io tylko, zę­
by nie usłyszał, jak serce w niej bije, bo biło 
głośno, pubiii ZiiiC, juk dzwon na wieży. Leni­
wym, chwiejnym, jakimś mglistym krukiem 
przeszedł przed nią.

Czuła za spuszczonemi powiekami, że ciemne 
jego widmo przesunęło .się. Odetchnęła z ulgą, 
całą piersią.

-Już sobie poszedł! Gniew na bicie serca i 
zadowolenie z odniesionego nad-, czernś zwycię­
stwa... Teraz tylko podnieść oczy, a później za­
raz wstać i iść copręilzej do domu, Przyszła 
tu, żeby unikać tych przebizydłych „pokus", 
nie słyszeć sprzeczek ojca z matką, wywodów  
Ilorsta, żeby rozmyślać przed jutrzejszym po­
rankiem, a oto mogła była zanurzyć się w złem, 
uiedz pokusie Czy grzechem jest to bicie ser­
ca? Czemu serce bije? Czy wmla człowieka dzia­
ła tu, czy nie? Czy tu szatan jest ^rodłem złe­
go, czy ten „zewnętrzny" człowiek Jak zwal­
czyć zgiełk i trwogę serca? Poczęła, patrząc w  
ziemię, modlić się żarliwie:

l  WmSJUriOGiinshlcSi.
:• Koresp. „N. Ret.“) • -*

Czerniowce. .w lutym.
Nigdy jeszcze Polacj' zamieszkali - na Buko­

winie nie czuli się tak zespoleni, solidarni i 
głęboko odczuwający potrzebę wszechstronnej 
pracy na sprawach narodowych, politycznych 
i ekonomicznych, jak w obecnej - dobie , Ode­
branie nam mandatu polskiego, podziałałc na 
nas jak piorun, zapaliło umysły, otrzeźwiło 
przed giozącą nam klęską, popchnęło do samo­
obrony, abyśmy w potrzebie mogli zawołać ja­
ko kiikudzdesięcio tysięczy naród tak potężnym 
głosem, że usłyszą nas w nowej Radzie pań-

, —  Panie pomnóż pokorę moją.
W  owej chwili serce ucichło, a słow*a mo­

dlitwy przjmiosły jak gdyby chustę uciszenia. 
(Słowa tały się w owej chwili, niby wiek? 
z drążonego kryształu, ukrywające skarby za­
mknięte, których jeszcze nigdy pod mmi oko 
nie widziało. Nie były to już wyrazy, lecz po­
niekąd szkła wypukłe, przez które wiuać ol­
brzymi a nieznany św iat łaski. Zadumała się 
nad owemi słowami, tajemniozemi i św.ętenn 
juk wiosna jak wychodzenie kwiatów i piórek 
LawicL jak nadwieczorna mgła podv iośnia 
\y  zadumie podniosła błokitue sw e oczy i ze 
drżeniem ujrzała tego człowieka, bu ’ o ki>I a- 
naścię kroków, oparty o poręcz mostka. Był 
blady, bezidlny i lak boleśnie uśmiechnięty, 
jakby za chwilę miał być strącony z tego miej­
sca i upaść na ziem ie Spodziewała się  wszy­
stkiego: natręctwa, kokieteryi, zalotów, —  ale 
liia tego. Ogarnął ją całą, wstrząsnął nią ró­
żowy dreszcz wobec jego spojrzenia. Nie była 
w stanie oderwmć ud niegc oczu, bo nie w ie­
działa, że patrzy Nie wiedzieć też kiedy, jak, 
jakim sposobem, jakiem piawein, wskutek czy­
jej nad nią' przemocy posłała mu z głębi du­
szy uśmiech najczarowniejszej litości. W tedy 
dopiero spostrzegła, co uczyniła, gdy już szedł 
ku me,

Znowu spuściła oczy w  rozterce i w pani­
cznym ruzgardyaszu Władz duszy. Było już za 
późno. Usłyszała jego głos.

— Czy me pogniewa się pani na umie, że 
przerwę jej zamyślenie...

Znowu ten sam uśmiech. poKonał jej w olę.—

stwa, chociaż w niej uiemasz więcej polskiego 
posła z Bukowiny.
o W tej ciężKiej chwili, która się  da porównać 
pod wielu względami z'położeniem naszych ro­
daków w Poznańskiem, poznaliśmy też naszych 
przyjaciół politycznych innych narodowości w 
„małej Austryi", jak słusznie nazywają Buko­
winę. Starzy, wypróbowani przez dzies.ątki lat 
sojusznicy Rumuni, opuścili nas sromotnie w 
decydującej chwili. Posłowie rumuńscj' myśleli, 
że zadowolą nas frazesami, że Polacj pójdą da­
lej na pasku w* zamian za zdawkowe obiecan­
ki, że Rumun; chętnie obejmą „zastępstwo in­
teresów Polaków". Niemcy przez usta dr Ske- 
dla w ostatniej chwili podstawili nam nogę i 
przyczynili się do rozegrania tiagedyi, kióra 
wstrząsnęła sercami Polaków' od Czerniowiec 
aż do najbiedniejszej cuaty polskiej w zapa­
dłej wiosczynie Płeszu. Rusini z góry liczyli 
na naszą klęskę, boć p. Wąssilko ie bez iro­
nu uznał mandat polski za przepadły na rzecz 
Rusinóy*, jeśli nie teraz, to już w następnej, 
kadencyi; —  jedni żydzi zachowali nam przy­
najmniej platoniczną życzliwość.

I zdawało się, że palec dra Gautscha zmazę 
nas z karty Austryi. Próżne jednak złudzenia. 
Dziś stonuj silniejsi niż lulka miesięcy przed­
tem Przed ' kilkoma tygodniami, wprawiliśmy 
w zdumienie inne narodowości zgodą, solidar­
nością, kainościa przy wyborach do Rady miej­
skiej w Czerniowcacb, przy których zdobyliśmy
0 dwa mandaty więcej, niż dawniej posiadali- 
śifiy. Teraz manij* sześciu racliijrcli polskich, 
dzielnych rodaków, którzy ani piędź1 nie ustą­
pią, gdyby nas chciano krzywdz.ć dalej w szkol­
nictwie, w polityce, gospodarce miejskiej. -

Nie straciliśmy jeszcze nadziei, że może zdo­
będziemy mandat polski do Rady państwa i to 
z Czerniowiec. Tak żydzi*,".jak Niemcy, Rumuni
1 Eusiui, me mogą przejść do porządku nad na 
szą siłą kulturalną, pracą społeczną i solidar­
nością narodową, które to czynnik' kładły pod­
waliny pod dzisiejszy rozwój miasta Czernio­
wiec, a nawet całego kraju. Bukowuńskie Koło 
polskie rzuci w  każdej chwili na szalę 6 —  7 
tysięcy głosów polskich.- W  samych Czermow- 
cach mieszka przecież 12 ty ,ięcy Polaków! Bez 
kompromisu z Polakami niema zwycięstwa —
0 t.em się przeKonali Rumuni, gdy, iaąc bez nas, 
jjnmuii: .u ęssę przy wyborach do Rady miej 
skiej- w Czermowcach, zaś inne narodowości, 
odniosły z nami nie tylko zwyciQstw*o, ale 
Wszystko odoyło się w zgodzie i porządku. ,
: A praca narodowa, oświatowa, społeczna? I tu 

zanotować można objaw pocieszający Ktoby się 
np. spodziewał jeszcze przed pół rokiem że po­
wstanie na Bukowinie „Związek nauczycieli pol­
skich". Do niedaw na mówiono tylko o .rzęch 
lub czterech polskich nauezjtielach, a tymcza­
sem pokazało się,' że ich "est v samym Związ­
ku 7. z górą pięćdziesięciu .a y ielq jeszcze do 
Zwjązku nie przystąpiło: -Przyczyną, tęgo zna 
miennego faktu jest obudzenie'się wśród nau- 
czycielstw-a poezucia * narodowego; * >.«uezyciele 
nabrali przekonania, że Polacy nie pozwolą na 
s*zylcanj ze strony Ninuców za przyznawanie 
się do. polskości, że Koło polskie, polscy radni 
miejscy nie dopuszczą do ich krzyw dy. Ci wszy 
scy nauczyciele, dotąd lękliwi, obawiający Się 
utraty posady, a nawet podający się za Niem­
ców —  stanęli w  jednym szeregu i metylko 
uważają się publicznie za Polaków1, ale już dziś 
oświadczają, że domagać się będą mtenzywnigj- 
szej nauki lęzyka polskiego w zniemczałej szkole 
bukowińskiej, nauki reiigii wr języku polskim
1 tylu, tylu koniecznych reform, aby dziatwa 
nasza nie wynarodowiła su* aoszczętnie. *

Dzielnie pracują także inne towarzystwa pol­
skie: To w . . „Szkoły ludowej" posiada 13 czy­
telń na Bukowinie i dwa Koła w Czeruiowcacb 
i w Mihowde. „Sokół" krzepi siły rodaków na 
kursach gimnastyki dła mężczyzn, kobiet i dzia­
twy, urządza obchody narodowe i przeustawie- 
nia na scenie „Domu polskmgo". Czytelnia pol­

ska budzi życie towarzyskie, posiada piękną 
wypożyczalnię, wspiera uoogich rodaków , Bn-sa 
polska od dwóch Lak daje schronienie i pielę­
gnuje ducha narodówtgó wśród 70 swoich wy­
chowanków; niemniejszy widać postęp w  ir 
nych towarzystwach polskich, jak „Gwiazda", 
„Ognisko" akademickie itd.

Pi^eżywmmj* więc oares odrodzenia na każ- 
dem polu, a wszędzie widać pracę od podstaw, 
n ie  można też wkońcu pominąć i tego pomjośl- 
nego na przyszłość objawu, że w ostatnim ro­
ku zbliżyliśmy się . ku rodakom w innych zie­
miach Pol-,ki. Bar. Gautseh ma tę zasługę, ze 
chcąc osłabić siłę narodu polskiego w G alicji 
i na Bukowinie, zbliżył je ku sobie i przyczy­
nił się do spalenia fatalnego sztandaru z napi­
sem „Los von Galizien", który tyle lat wci­
śnięto przemocą w  dłonie Polaków bukowiń­
skich kresowiec

I) m  ifcJisL-ifeilf
I.

Londyński „Times" na trzech ogromnych 
szpaltach streścił w tych dniach „Historyę ro­
syjsko-japońskiej wojny" generała Kuropątkina, 
która' wyszła w trzech potężnych tomach w gru­
dniu ubiegłego roku, ale dla szerszej publiczno 
ści pozostała dotąd' niedostępną. Każdy tom tej 
historyi poświęcony jest jednemu z trzech giów- 
wnych epizooów kampanii, a mianowicie bitwom 
pod Laojanem, nad rzeką Sza-ho i pod Mukde- 
nobi. Cale dzieło jest zbiorem dokumentów" roz­
kazy do arm ii, tablice statystyczne, raporty, 
relacje, —  zebranym przez pułkownika gene­
ralnego sztaóu W ołćhowitdwa. Do inateryalów  
tycb podoćawa' Kuropatkin swoje konkluzje i 
wywody

„W szystko tó razem —: jak powiada „Times"—  
daje obraz zdumiewającej d e z o r g a n  z a c y i ,  
n i e z d a r  n o ś c i ,  a n a w e t  l e k c e w a ż e n i a  
n a j w a ż n i e j s z y c h  r o z k a z ó w *  n a c z e l ­
n e g o  w o d z a " .

Tom, poświęcony bitwie pod Mukdenem, za­
czyna się krótkim rysem kampanii od listopada 
1903 r., kiedy wobec niebezpieczeństwa wojny 
z Japonią po raz pierwszy opracowano plan 
strategicznej dyslouacyi wojsk na * dalek'm 
wschodzie. Plan ten-ograniczał siły przeznaczo­
ne do obrony Portu Artura do 16 batalionów 
i opierał się „na nieuzasadnione wnerze w siłę 
i  potęgę naszej wsciiodnio-oceanicznej eskadry". 
Możliwość przegranej n ist nie przypuszczał. 
Postanowhenie, aby ;do. obroiiy półwyspu Rwan- 
tunskiego przeznaczyć tylko 16 batalionów', po­
wzięto wbrew opinii komisj*: strategicznej, któ­
ra onrauowałą w Porcie Artura pi-zy w spół­
udziale generała Kuropalkina. wówczas ministra 
w ojny, Aleksiejewa, namiestnika dalekiego wschc- 
•du i dowódców garnizonu .W s«jscy.ohi zgodzili 
się  . na konieczność. organizacji 'obrony w  .za­
kresie żnacznie śzersźjm  *1 oy.j: y ,  m
-y Kiedy Kuropatkin lotrzymał uominacyę na na­
czelnego w-*odza afnni rosyjskiej, zażądał p”ze- 
dew szystkiem wzmocnienia onrony półwjapu 
Kwantuńskiego. Lecz Aleksiejew odpowiedział 
mu, że „specjalna akcya Japończyków przeciw 
Portowi Artura mogłaby tylko wówczas dać 
niepożądane rezuitatj*, gdyby uderzył' odrazu i 
niespodzianie, do czego jednak odpowiednią 
cliwnę juz utracili". . ■

W  pierwszych dniach lutego 19u4 r. Auro- 
patkin pizedłożył carow i'dw a meinoryaly ty­
czące się planu kampani.. W  jednym z nich 
pisał „W przygotowawczym okresie kampani' 
giównem naszem zadaniem powinno być: utrzy­
mywanie części wojsk w ciągłym kontakcie i 
wzmacnianie ich takie, ahy doprowadzić armię 
do takiej siły, "jakie., potrzeba do ofensywy, 
obliczonej na czas dość. długi". Na marginesie 
tego memorjahi car wypisał jednę swoich 
zwykłych „złotych" myśli „Najzupełniej słu­
sznie".

Czuła uśmiech im własnej twarzy, pomimo, że 
chciała przybrać wyraz surowej powagi- Nie­
połomski zapytał powtórnie: 1 '

—  Czy nie zrobi to pani przjkrości?
W stała ze swego miejsca, jak uczennica, od­

powiadając
—  Nie.
—  Dziękuję pani.
.słyszała w tem podziękowaniu brzmienie 

głębokie, które, rzecz osobliwa, było również, jak 
poprzednie podniesienie duszy przez modlitwę, 
niby pryzmatem z tajemniczego krysztiftu, uka- 
zującym odległe głębiny. N ikt jeszcze w życiu 
tak do niej wdzięcznie nie mówił. Uczuła się 
jak gdyby obdarow*ana, wy wyższona i uczczona. 
Tkwiło w tem zawstydzenie i wdzięczność. Ga­
sła poprzednia rozterka.

—  Wyszedłem z domu —  mówił Niepoiem­
ski, niby to przyjaźnie i ze swobodą, jakby od 
dawien dawna łączył ich stosunek znajomości, 
a jednak ledw ie chwytał piersiami powietrze. —  
Widziałem, że pani przyszła do ogrodu, że pan: 
tu usiadła. —  Bałem się podejść...

—  Dlaczego?
—  Bo tak mało panią znam. Myślałem sobie: 

obrazi się na mnie, jak na natręta...
Nie odpowiedziała nic na to. Tylko znów  

uśmiech bezwieuny, podczas gdy oczy na zie­
mię spuszczone.

Od kilku chwil zajęta była pytaniem, a wła­
ściwie sprawą, która ją  całą znagła objęła. 
Chciała zadać pytanie i cofała sie przed niem. 
luż, już poscarawiata wyrzec i zamykała rozw 
chylone wargi. Wtem dusza jej rzekli, za nią

—  Czemu pau sipj, rozwodz* z żoną?
tSiedział przez chwilę osowiały, jakby przy

tłoczony tem, pytaniem. Potem odrzekł;
—  Bo ją  znienawidziłem ' i
—  Żonę swoją?
—  Tak.
—  Dlaczego?

. —  Jest podła, głupia, przewrotna, do grun­
tu zła '

-.—  Dlaczegóż się pau z n.ą żenił?
—  Nie wiem. dlaczego.' Omyliłem się
—  Czyż możua się aż rak omylić?
— Można. I jak jeszcze

—  Alt ją pan poprzednio kocnair
—  Dzisiaj już tego nie pamiętam, jośłi na­

wet tak było. Późniejsze z ni? rozkosze zabiły 
we mnie pamięć wszystkiego. Czasami zdaje mi 
się, że od sam eg o  uradzenia miałem tę jędzę 
przykutą do ręki.

—  Czyliż to można tak nienawidzieć dru­
giego człowieka.

—  A cóz z nim robić, jeżeli jest taki, jak 
moja miła żoneczka? Mamże ją kochać? Jakim, 
sposobem? Gdyby pani znała te s p r a w y A l a  
nani ich znać me może i nie powdnna.

—  Diaczegoź to ja nie? — spytała naw nie.
—  Bo... nie. Pani nie powinna n ił  o tem 

wiedzieć.
—  Proszę pana. , a jeśli się pan unrzedza, 

jeżeli się pan kieruje nienawiścią i tylko nie­
nawiścią. , (G  d. n.1
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Dalej Kuropatkin krok za krokiem wykazu­
je, jakie to przeszkody czyniono mu w wyko­
naniu jego genialnego w  swojej prostocie pia- 
nu. I tak np. namiestnik A leksiejew  zatrzymai 
całą djw izyę strzelców syberyjskich w  Oharbi- 
nie, wskutek czego przez jeden miesiąc armia 
Europaikina nie otrzymała ani jednego nowego 
piechura.

Daiej wylicza Kuropatkin Dardzo szczegóło­
wo wszystkie braki armii swojej, zapominając 
widocznie, że on sam organizował ją jako mi­
nister wojny i że za braki te jest w pierwszej 
lini; odpowiedzialnym. Knrcpatkin wykazuje 
zupełny brak śródków opatrunkowych, koni i 
artyleryi, i dowodzą że armia mandżurska nie 
znajdowała się nigdy na wysokości swojego za­
dania, a najmniej w czasie, kiedy z Peters­
burga przyszedł rozkaz rozpoczęcia energicznej 
ofenzywy

Przedstawiwszy bieg wypadków do końca 
maja, Kuroputkin powiada wprost, że gdyby 
Kurok’ wiedział był o kryiyrznem położeniu 
Rosyan na wschodniej granicy, czego „na 
szczęście dla nich1* nie wiedział, Laojan mógł­
by był wziąć jeszcze z  początkiem czerwca

B r a k i a r m i i.
Mów.ąe o iizycznyji i moramym stanie 

wojsk, przysłanych mu z R osji w czerwcu, a 
mianowicie 10 korpusu liniowego, pisze Kuio- 
patt ; u, że zaraz na pierwszym przeglądz.e za­
uważył duże braki w tern wojsku, szczególniej 
zaś w składzie oficerów. „Przeważnie wzięci 
z rezerwy, ociężali i niezgrabni, a  Jo tego uwa­
żający wysłanie, ich na na plac boju za ciężką 
krzywdę14, oficerowie ci nie okazywali żadnego 
zainteresowania się sprawami wojska i  najzu­
pełniej nie kwalifikowali się do zadań, do któ- 
lyck  ich przeznaczono.

Nic też dziwnego, że Korpus 10, do ktorego 
tyle nadziei przywiązywano, ponosił kięskę za 
klęską i „najzupełniej nie odpowiedział oczeki­
waniem. Które można było raieć wobec najstar­
szych i najlepszych pułków rosyjskich, w  skład 
tego korpusu wchodząch'1. Żołnierze zarówno, 
jak oficerowie, niczego tak n ie pragną, jak  
znaleźć się w aryergardzie. Z takiem wojskiem 
kwj Ciężyć, naturalnie nie sposóo.

Ogólno przyczyny lipcowych klęsk, Kuropat- 
ktn w  raporcie swoim do cara reasumuje w ten 
sposób: „Przewaga sił Japończyków, ich bez 
porównanni lepsze przygotowanie do prowadze­
nia wt\'ny w OKolicy górzystej i w  klimacie 
gorącym, ich żołnierze są młodsi niż nasi, le­
pie ( ubrani, a usposobieni nadzwyczaj patryo- 
tycznie. mają energicznych, zdolnych i wykształ­
conych oficerów, a n nas przy braku tego 
wszystkiego jeszcze zupełna niechęć wojsk, pły 
nącu przedtwszystkiem z całkowitej nieznajo­
mości przyczyn i celów tej ciężkiej wojny1*.

B i t w a  p o d  L a c j a n e m .
W  pierwszych dniach bitwy laojańRsiej, ar­

mii rosyjskiej brakowało do kompletu 350 ofi­
cerów i 14.600 żob ierzy Roty liczące na pa­
pierze po 140 do 150 ludzi, imały w rzeczywi- 
■tości nie całe sto.

Kuro par kin bardzo snrowo krytykuje taktykę 
Bilderlinga, a .armię jego nazywa „źle w yćw i­
czoną, niedoświadczoną i zupełnie niepewną11. 
Armia ta ponosiła same k lęsk i D ywizya gene­
rała Orłowa — 12.000 ludzi —  uciekła w strasz­
liwym popłochu, wywołując poważne zamiesza­
nie w  calem lewem skrzydło armii. Kezaltatem  
zas była utrata znakomitej Dozycyi, która po 
w nna była osłaniać ofenzywę na lewem skrzy­
dle. W całej bitwie pod IktOjanem, w yszła na 
jaw opieszałość wojską i brak zdolności strate­
gicznych n wodzów

Dalej Kuropatkin wskazuje n3 niebezpieczeń­
stwa i poważne trudności, połączone z cofnię­
ciem się na Hukden.

Niezdecydowany rezultat bitwy nad bza-łm 
Homaczy Kuropatkin następującymi przyczyna 
mi: 1) Niedołęstwo wodza armii wschodniej, 
który zupełnie nie umiał dawać sobie rady z po­
wierzonemu mu ugrom nemi siłam i, prawie trzy­
krotnie przewyższającemi siły  przeciwnika, — 
8) Brak stanowczości w dowództwie zachodniej 
armii 3) Niedołężna taktyKa i brak energii u 
Jowódcy 10 korpusu, który bez wszelkiej po 
trzeoy porzucił swoją pozycję na lewym brzegu 
rzeKi Sza-ho, nie uprzedziwszy o ttm  nawet 
swojego sąsiada, przez co naiaził go na ogro­
mne niebezpieczeństwo odcięcia od reszty armii.
4 ) Niefortunna akcya dowódcy 31 dywizyi, któ­
ry kilkukrotnie w  ciągu bitwy opuszczał iront 
zupełnie niepotrzebnie. 5) Tchórzostwo żołnierzy, 
którzy n czego tak nie pragnęli, jak wy dostać 
się  ze Bfery nieprzyjacielskiego ognia i czrm li 
tc  pod wszlekienii pozorami lnb zgoła bez pozo- 
row 6) Nieskoordynowana, akcya oddzielnych 
częścj szóstego korpusu armii. W  bitwach nad 
Sza-nO generałowie Stakelberg i Bilderlmg dzia­
łali zupełnie samodzielnie i na swojo własne 
ryzyk).

Nowe wojska, w celu uzupełnienia luk już 
wówczas bardzo groźnych, przybywały bardzo 
powoi1 Nie mniejsze obawy badził też rosnący 
brak oficerow. któiych pod koniec bitwy nad 
Sza-hu brakowało w  samej piechocie 2700.

Dopiero w  połowie listopada armia mandżur­
ska wzrosła do 210.00U lndzi. Równocześnie 
Japończycy mieli około 200.000. Niewielka ta 
przewaga nad przeciwnikiem nie zabezpieczała 
jednaa powodzem a, ł em bardziej, że armia ro­
syjska nie miała silnych pozycyj. a okopywanie 
się w zimie było prawie niemożliwem. Co się  
tyczy kolei syberyisk iej, to mimo w szystkie za­
pewnieni* ze strony ówczesnego ministra womy 
i  ministra k olei, że wytrzyma ona 12 par po­
ciągów dzieanie, cyflry tej nie osiągnięto nigdy.

Kuiopatkin skarży się wreszcie na bardzo 
Lchą służbę wywiadowczą, na brak inteligencyl 
oficerów i  żołnierzy, którzy zupełnie nie byli 
w  stanie zoryentować się  w  sytuacyi itp.

Burze w Europie.
Nadzwyczajnie głęboka depresja w ciśnieniu po­

wietrz* posuwa się od zachodu Skandynawii ku 
Alpom i wywołuje w północno-zachodniej i zacho­
dniej Europie silne burze, przybierające w niektó­
rymi okonca u  cechę orkanu. Owe durzę przeniosły 
Ssią do Europy środkowej i posunęły aż do Czech. 
Na południu Europy panuje wysokie ciśnienie po­
wietrza, które sięga t i  do głębi Roa/i. Oczywiście 
burzliwa pogoda w zacnodniej i północno-zachodniej 
Europie wywiera ujemny wpływ na stan pogody u
nas. Tuż dzisiaj rano silny wiatr siekł śniegiem 
twarz przechodniów, chociai około godz. 9 prze^jjek zwany szumnie artystą, bije w pożółkłe kia-

połudn em znowu nasada pogoda. Nie potrwa oo, 
jak się zdaje, dłu6o, gdyż cenualna stacya meteo­
rologiczna w \Vitdnia zapowiada pogorszenie się 
pogody.

1 zapełniają,; nasze teł .gramy o burzach, podaje­
my niektóre jeszcze wiadomości z pism niemieckich 
I francuskich. Otóż w N i e m c z e c h  najsilniej sza­
lały buizc w północno-zachodnich okolicach. Koło 
J e n y  skutkiem burzy runęło przy budowie na ko­
lei wielkie rusztowanie żelazne i p o g r z e b a ł o  
po d  s z c z ą t k a m i  50 r o b o t n i k ó w ,  z pomię­
dzy których 5 o d n i o s ł e  b a r d z o  c i ę ż k i e  ra­
ny  Koło A k w i s g r ^ u n  i nud dolnym B e n o m  
panowała burza z ulewą. Nad K o l o n i ą  rano 20 
bm. wyładowała się burza z błyskawicami, po któ­
rej padał graJ, a następnie szalała śnieżyca. Do- 
płj wy górnego Ben u wzbierają. Rzeka Ruhr wyla­
ła. W okolicy F r a n k f u r t u  nad Menem przez 
dwa dni szalał orkan, wyrządzając znaczno szkody. 
Wczoraj panowała ś n i e ż y c a ,  a w przerwach 
g r z m i a ł o  i b ł y s k a ł o  s i ę .  Nad ujściem Elby 
panuje dotąd bursa, grożąc rozbiciem statkom, które 
zostały uszkodzone.

Podobne wiadomości nadchodzą z F r a n c y  i. — 
.oło Rems, Remiremont, Aryas, Chambćry i Bor- 

deaujc burze zrządziły ogromne szkody. K i l k a  o- 
s ó b  p o n i o s ł o  ś mi e r ć .  Równie i w P a r y ż u  
sza oła burza Tamtejszy klab aeronautów posiada 
na wyżynie Saind Cloud obszerny park, w którym 
znajduje się ogromny budynek drewniany Jla prze­
chowywania balonów. Budynek ów zajmuje 400 me­
trów kwadratowych powierzchni i ma 25 metrów 
wysokości. Dnia 19 bm. został w owym budynku 
napełniony balou „Sylphe1*, w kvórvm aeronauci 
Tissandier i Lerćre mieli odbyć podróż nocną. — 
Tymczasem zerw ała „ię taka burza, iż aeronauci 
kazali balon wypróżnić. —  Około północy orkan 
w gn ó t ł  do w n ę t r z a  d w i e  ś c i a n y  budyń- 
k u. Reszta trzymała się przez całą noc i dopiero 
nad ranem runęła.

Najgwałtowniejsze burze, jak to widać z tele­
gramów, umieszczonych w dzisiejszym numerze po­
rannym „N Re f o i mypanuj ą  w A n g l i i .  Do Lon­
dynu przyehudzą wiadomości c kawsirofach na lą­
dzie i na morzu. Zwłaszcza -na kabale I  amancie 
szaleje orkan, rozbijając okręty. Bliższe Bzcztgóły 
o tych katastrofach nie nadeszły jeszcze do tej 
chwili. Burze przeniosły się ku południowi, a mia­
nowicie do Hiszpanii i Wioch,

Przez .mn ę rozumieją meteorologowie wiatr, któ­
rego szybkość przekracza pewnę granicę. Na morzu 
gdzie wiatr przeciętnie jest silniejszy, nla na lą­
dzie, burzą nazywa się wiatr, którego szybkość 
przenosi 15 metrów na sekundę Burzę oznacza się 
wedle skali lądowej liczbą 5 i wyżej, wedle skali 
morskiej liczbą 9 i wyżej. Wiatr występuje więc 
jako burzo, gdy jego „grsdyent1* barometryczny 
jest bardzo wielki, to znaczy, gdy ciśn ien ie baro- 
metryczue w sąsiednich okolicach wykazuje wielką 
różnicę. Tak jest obecnie, gdyż na północy Europy 
panuje niskie ciśnienie, zaś na południu wysokie 
ciśnienie powietrza, jak to zaznaczyliśmy na wstę­
pie

Kronika paryska.
Paryż, 20 lutego. 

(Tegoroczna zima .r f aryżn — Dawne r.spomnienia. — 
Słony *nieg, — „Fabryta gwiazd". — Swodnuze iarye- 

i j .  — Śmierć prof. Moiasana).
( = )  Tegoroczua zima dokuczyła należycie mie­

szkańcom Paryża i całej zresztą Francyi, obecnie 
aaś u Bchytku swego panowania jeszcze stara się 
upamiętnić niezwykłemi burzami, które w bardzo 
wielu okolicach zrządziły znaczrą szkodę. Nigdy 
nie mieliśmy w Paryża tyle błota, jak podczas „be- 
enej urny. Z początku zapowiadał się mróz i nie­
którzy, naśladując Anglików. z&Kładali się, że Se­
kwana zamarznie, jak to było po raz ostatni' przód 
i  2 laty, ale mrozy nawiedziły nas tylko przelotnie, 
natomiast śnieg padał często i obficie. Tiaeba u- 
względnić, że w Paryżu śnieg jest prawdziwa przy­
krością dla przechodniów Zarząd miasta zgartywać 
każe śnieg tylko w wyjątkowych wypadkach 1 na 
niektórych ulicach, zresztą pachołkowie miejscy po- 
sypują go solą, skutkiem ezego następuje tajanie. 
Te u eksperyment fizyczny kończy się... słoneui bło­
tem, które pod kołami fiakrów rozbryzguje się na 
wszystkie strony ku rozpaczy przechodniów.

Podczas tegorocznej zimy Paryż nie odznaczał 
się też czystością, co zdumieniem napełniało cudzo­
ziemców, dla których stolica Francyi jest salonem 
Europy. Złośliwy jakiś kruuikarz przypomniał z te­
go powodu, że w r. I i3 1  łrancuski następca tronu 
syn Ludwika Grubego, jadąc konno, dostał się po­
między trzodę nierogacizny, która nie uszanowała 
królewskiego majestatu i głośnym kwikiem powi­
tała przyszłego władcę Francyi. Nistępca tronu 
spadł z kunia spłoszonego tak nieszczęśliwie, że 
skręcił 1 ar” i oczywiście nie mógł zasiąść na tro­
nie. A w sto lat później król Filip ńugUBt, otwo- 
rzywsz ypewuego razu okno w swoim pałacu, musiał 
je czemprędzej zamknąć, gdyż nieznośny fetor napełnił 
w jndnej chwili pokój. Cytując te wypadki z tak 
bardzo dawnej przeszłości, nie mam naturalnie za­
miaru ubliżać Paryżowi, zv łaszcz o, że powtórzy­
łem tę wiadomość za jednym z tutejszych dzien­
ników.

Tego roku mieliśmy nawet prawie przez cały ty­
dzień naturalną ślizgawkę w Bois de Boulogne i 
w Bois do Vincennes W  obu tych laskach są sta­
wy, na których mogłoby wygodnie ślizgać się kil­
kaset łyżwiarzy; niestety Paryżanie, zwabieni nie­
zwykłym widokiem naturalnego lodu, przybywali tak 
tłumnie na ślizgawkę, że ledwie pomieścić się mo­
gli W ten sposób ślizganie się było po prostu nie- 
możłiwem, a że Paryżanie, z wyjątkiem zawodowych 
łyżwiarzy, nie tęgo się trzymają na lodzie, więc 
połowa nadobnych pań i mniej zręcznych mężczyzn 
przewracała się co chwila. Zato w „Palais de Glace11 
podziwiać można bardzo zręcznych łyżwiarzy i je­
szcze zręczniejsze łyźwiarki na sztucznym lodzie.

Z powodu samobójstwa pewnej aktorki z jakiegoś 
teatrzyku „rozmaitości11 niektóre dzienniki zajęły 
się sprawą tych niezliczonych rzesz przeróżnych ar­
tystek, które karyerę swą rozpoczęły marzeniem o 
scenie teatru francuskiego, a często kończą ją na 
łożu szpitalnem. Co rok padają takie ofiary i to 
rok setki aktorek wychodzi w świat na zdobycie 
sławy, pieniędzy, hołdów Zwyczajny filister, zagląd­
nąwszy do agencyi, która pośredniczy tv rozdawaniu 
posad aktorskich, albo do szkoły, która kształci przy­
szłe gwiazdy sceniczne, z pewnością nie wróciłby do 
tych piekełek, a le  młodzi adepci i jeszezt młodsze 
adeptki ciągną tam, jakoy do ziemi obiecanej. Tam 
ualeko, w dzielnicy Saint-Denia istnieje od dawna 
taka szkoła, czyli „fabriąaa d'etoiles“. W starym, 
odrapanym domu, o brudnych i ciemnych koryta­
rzach, znajdują się niskie pokoiki, a w 1 ażdym stoi 
klekot, zwany szumnie fortepianem. Zmęczony gra-

wicze, bł§ artyści lub artystki uczą, się przy tej 
muzyce śpiew u. Rzeczywiście trudno Osądzić, co gor 
sze: muzyka czy śpiew Tutaj dziewczyna z Mont- 
martre, ubrana tanio, lecz zato jaskrawo, przygoto­
wuje się do przyszłej karyery, tutaj kelner, który 
odkrył w swem gardle wysokie C., w pocie czoła 
pracuje nad sobą, ażeby kiedyś objąć stawę po mi 
strzu Polinie, niezrównanym „komiku wojskowym11 
T&m przeróżne subretki płodzą szczury fałszywym 
śpiewem, wierząc święcie w swój głos, w swoją 
urodę i w swoje szczęście.

Niestety, aż nazbyt szybko spotyka je i ozczaio- 
wunie. Znanym jest los owych „artystek- , które 
w prowincyonalnych kawiarniach co ncc muszą po­
pisywać się przed publicznością, niewiele wymaga­
jącą „artyzmu- , ale za to brutalnie ciekawą, o ile 
każda z tych nieszczęsnych śpiewaczek jest skłon­
ną do ustępstw. Takie „artystki11 bardzo często 
nie otrzymują żadnej płacy, a w dodatku muszą 
pod grozą wypowiedzenia starać się o to , eżeby 
6wych wielbicieli nakłonić do zapłacenia jak naj­
większej liczby szampanów. Nowicyrszki, opuszcza­
jąc ot.ą fabrykę „gwiazd1*, idą prosto do agencyi 
teatralnej, która im daje świetne posaay, będąee 
w .zeczywistuści plugawą niewolą. Na prowincyi 
takie artystki stają się ofiarami haniebnego wyzy­
sku, ale i w Paryżu nie lepiej się dzieje. Nieda­
wno w Londynie artystki teatrzyków i kabaretów, 
urządziwszy powszechny strajk, wywalczyły sobie 
lepszą przyszłość, ale w republice strajk taki skoń­
czyłby się klęską strajkujących, gdyż każdy pan 
„dyrektor11 ma na zawołanie setki nowych sił. Mini- 
Bteryaine dekrety nieustannie przypomirają władzom, 
ażeby opiekowały się temi istotami, ale opieka ta 
jest widocznie bezskuteczną. Mimo to nigdy nie- 
oras nowych uczniów i uczennic dla „fabriąue d’ć- 
toiles.-

Dzisiaj umarł tutaj Błyuny chemik profesoi Hen­
ryk Moisoan, który w grudniu ubiegłego roku otrzy 
ma) nagrodę Noola za swojo pra^e naukowe. Mois- 
3an stał się popularnym pośród szerokich kół pu­
bliczności , jaku twórca sztucznych dyauiumów. — 
W  dziedzinie chemii poczynił zmarły epokowe od­
krycia, które mu zapewniają zaszczytną kartę 
w dziejach nauki francuskiej. Urodzony w r. 1852 
w Paryżu, tutaj przepęuził całe życie, pracując jako 
docent w Szkoło dla farmaceutów, a od 3 lat, jako 
profesor Sorbony.

Kątćk, 22 Lutego 19G7.

K r o n i k a .
K raków , 22 wtego.

Liczba wynorców de parlamentu w Kraka 
wie, Prowizoryczne zestawienie ilości wyborców 
w Krakowie, dokonane przez miejskie biuro staty­
styczne, wykazuje- Okięg I (śródmieście) 3123, 
okręg II (Stradom; 2667, okręg HI (Kleparz) 2654, 
okręg IV (Wesoła) 2732, okręg V (Kazimierz) 4 ł6 3 . 
Razem 15.639 wyborców

Ooczyty na popieranie sprawy polskiej na kre­
sach zachodnich cieszą się wielkiem powodzeniem, 
Odczyty pro* dia Zdziechowskiego i dra Garbow- 
skiegc odbyły się przy wypełnionej doboiową pu­
blicznością anli. Ponieważ odczyt prof. dra Myciel- 
nkiugo t  powudu jego choroby odbyć się nic może, 
najbliższy przeto a zarazem ostatni odczyt z tego 
cyklu wygłosi dopiero we środę 27 b. m. dr Ryael 
p. t. „Literatura i literatury- .

Odczyt, zapowiedziany w stowarzyszeniu „Zje­
dnoczenie- na piątek , odbędzie się we wtorek d.
26 D PT, OCT-ay. wygłu.* jvBołm«iav-!a« t.  ̂ lem.il- r„ny 
„Z dziejów rewolucyi rosyjskiej- .

Wiec oyolrio-akademicki odbędzie się w  sobotę 
23 b m, o godz 6 wieczorem w sali 62 Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Wiec zwołują Muchaczki 
uniwersytetu. Na porządku dziennym: 1) Sprawo­
zdanie delcgacyi wysianej dc Wiednia w sprawie 
równouprawnienia kobiet na uniwersytetach. 2) 
Sprawa aupołnego zrównania praw kobiet na uni- 

; wersy tutach 3) Tow. im. Kiaszewskiego 4) Wnio­
ski i interpelacye.

Z teatru miejskiego. Kasa zamawiań teatru 
miejskiego pudaie do wiadomości, że ua premierę 
sobotnią rozporządza już niewielką ilością biletów, 
(świadczy to o zamiłowaniu krakowskiej publiczno­
ści do repertoaru poetyckiego, do jakiego należy 
„Król Kandaules- Gidea. Atrakcyą niemniejszą 
jest i „Sganarel11 Moliera, jedna z najweselszych 
komedyj, jaką stworzył wielki ten poeta sceni­
czny.

W poniedziałek rozpoczyna przedstawieni!- trupa 
włoska Bpiewaków-dzieci, która w tych dniach świę­
ciła ogromne tryumfy w  Warszawie. Mai. śpiewacy 
wyszkoleni pod kierunkiem wytrawnych nauczycieli, 
posiadają repertoar, złożony z 10 najpopularniej­
szych oper włoskich. Z repertuaru tego usłyszymy 
w Krakowie najpierw , Lunatyczkę- Bellinie-go

Rozszerzenie rzezni miejskiej. Wczoraj po po­
łudniu odbyło się posiedzenie komisyi administra­
cyjnej pod przewodnictwem wiceprezydenta p. Chy­
lińskiego. Jak wiadomo, Radu miasta na ostatnicm 
posiedzeniu uchwaliła program najpilniejszych in- 
westyeyj w rzozni miejskiej i przyznała nt. ten 
eeł kredyt w kwocie 700.000 kor. z fundusza po­
życzki inwestycyjnej, upoważniając komisyę admi­
nistracyjną do przeprowadzenia budowli i urządzeń 
protrramem objętjch. W myśl tej uchwały komisya 
administracyjna obradowała wczoraj nad kolejno­
ścią budowli i urządzeń wykonać się mających i 
uchwaliła, aby w roku bieżącym przystąpić prze- 
dewszys*kiem do budowy chłodni tak, aby ona z 
porą letnią roku przyszłego mogła być oddaną do 
użytku. Nadto uchwalono w roku bieżącym wysta­
wić budynek administracyjny na pomieszczenie biur 
rzeźni i gabinetu do mikroskopowania, wreszcie 
przystąpić do wymiany stropu w nali dla trzody 
chlewnej i przeistoczenia budynku mieszkalnego. 
Wogóle w roku bieżącym wykonać się mu w rze­
źni robót za kwotę około 260.000 koron

Następnie uchwaliła kumisya injtrukcyę obejmu­
jącą zakres działania komitetu budowy i biura te­
chnicznego budową rzeźni się zajmującego. W skład 
komitetu buduwy rzeźni weszli z komisyi pp. rad­
cy m. Beringer, dr Domański, Judkiewicz, z poza 
komisyi pp. radcy m.: dr Julian Nowak i Turski.

Sprawy węglowo. Wraz z powiewem wiosny, 
z nastaniem ciepła, —  miejski skład węgla zaopa 
trzył się w wielkie zasoby węgla, którego podczas 
zimy i wielkich mrozów tak ogromnie brakowało.
Po mieście jeździ obecnie 25 furmanek z węglem 
ze składu miejskiego i 10 fur z węglem od wojsko­
wości, przeznaczonym dla ludności Kazimierza.

Wobec tego i prywatni składnicy obniżyli eonę 
“wego towaru i za cetnar żądają już najwyżej 60 
ct. Sądzić należy, że czasy (przed 10 dniami), goj 
brano za cetnar nawet po 3 K, już się w Krako­
wie nie powrócą.

Przyszły komendant korpusu krakowskiego
Wedle informacyi, którą ogłasza „Neue Freie Pres-
se1*, obecny komendant korpusu krakowskiego,

zbrojmistrz Aóołf Horaetzky, po urlopie, ma opuścić 
służbę czynną. Generał Bometzky, skutkiem cięż­
kiej rany, otrzymanoj w bitwie pot Rrólorym Hra 
dem (KjniggrUtz) w r. 1866, ma cierpieć na przy 
padłości następowe owej rany i ta okoliczność skła­
nia go do usunięcia się w stan spoczynku Następ­
cą jego ma zostać marszałek polny-corucznik Uskai 
Potiorek, b. zastępca szefa sztabu generalnego.

Wzajemne 8kargi. Jak się dowiadujemy, p. Ta­
deusz Majewski cofnął skargę o obrazę czci prze­
ciw dyrektorowi Tow. wzaj. ubezpieczeń p. Henry­
kowi Szatkowskiemu, oraz skargo przeciw dyrekto­
rom Towarzystwa pp Paszkowskiemu i Garapicho 
wi, wniesioną przed sąd przysięgłych. Nim to je­
dnak p. Majewski uczynił, n t rekurs wniesiony 
przez ad w. dre SkąpskicRo sąd uchylił skargę p. 
Majewskiego i postanowił dochodzeń w tej sprawie 
zaniechać.

Natomiast urzędnicy działu technicznego Tow. 
wzaj. ubezpieczeń w Krakowie, przez adw. dra St. 
Rowińskiego wnieśli zmorową skargę przeciw p. 
Majewskiemu przed sąd przysięgłych o obrazo czc* 
z powodu pewnych ustępów ustatniego „listu otwar­
tego- p. Majewskiego, dołączonego w zeszłym mie­
siącu do „Naprzodu- .

Kraaziei wśród tańca na ulicy. Lamo/uy oby­
watel ze Świątnik, pan K ., przybył onBgdaj do 
Krakowa, a po całodziennych zajęciach 1 intere- 
resaeh pragnął nieco się rozerwać. W tym ceiu 
udał bî  na przedstawienie do teatru miejskiego. 
Po skończoneui przedstawieniu, przed Leatiem, przy­
czepił się do pana K. jakiś młody człowiek, który 
przedstawiwszy Bię, jako „artysia dramatyczny- , 
ofiarował się towarzyszyć panu K. w zwiedzaniu 
„nocnego Krakowa- , któ~y ma być „bajeczny- i 
godny zwiedzenia. Pan K. zgodził Bię nr towarzy­
stwo nieznanego eobie młodzieńca, z którym też 
zwiedził w ciągu nocy prawie wszystkie miejsca 
poświęcone lozrywue i rozkoszy , Było już nad ra 
nem,, gdy ów „artysta d.amatyezny- odprowadzał 
puna K na kolej. \Vtem, na ulicy Pańskiej zapro­
ponował ów weeoły mężczyzna pano K., że nauczy 
go „bostona- , którego to tańca zapewne w Świąt­
nikach nie znają. ] przy blasku księżyca, na zlo­
dowaciałym gościńcu nlicy Pańskiej zaczął się „bo­
ston11 w jednę paię. Lecz wiekowy pan K . . który 
przytem miał już dosyć w głowie, potknął się i u- 
padł, a gdy się podniósł, nie było już p.^y nim 
uprzejmego młodzieńca, w kieszeni pana K. 
nio było pugilaresu, w którym się znajdowało 280  
koron, kilka akcyj 8półki tramwajowej krakowskiej 
i weksel na 1.600 koron.

W jednej chwiu wytrzeźwiał pan K. 1 co prę­
dzej udał się do ayrekcyi policyi, gdzie opowie­
dział spotkanie całe z młodym „artystą- i koniec 
togo spotkania

Przeznaczony do ujęcia pomysłowego złodzieja 
agent policyi, p. Frischer, spisał się tak dzielnie, 
ze w 12 godzin miał już w rękach „artystę od 
oostona na ulicy- , którym okazał się n:ejaki Jó-* 
zef Buohenek, 19 lat liczący, zatrudniony jako po­
mocnik przy meblowanie sceny teatru miejskiego. 
Bochenek, z początku zapierał się kradzieży, nastę­
pnie przyznał się , że , wśród tańca, na nlicy, po 
pijanemu, wyciągnął z kieszeni panu K. pugilares. 
P :ftniądze w kwocie 240 koron Bochenek zakopał 
pod podłogą w mieszkania przy ulicy Lubicz, 40  
koron roztrwonił, weksel i akcye spalił, a pugila­
res rzucił do Rudawy. Bochenka, po śledztwie po- 
lieyjnem, odstawiono wczoraj do więzienia sądu 
karnego, gdzie oduczy się chyba tańezyć „bostona- 
pa ulicy, a przytem wyciągać a kieszeni pugila-

Z kraju .
Ze Świątnik Gutnych piszą nam: Dnia 3 b. m- 

odbyło się tu wręczenie medali pamiątkowych dzie­
sięciu ezfonkom miejscowej ochotniczej straży po­
żarnej, mianowicie pp.. naczelnikowi J. Słomce, ka­
pitanowi P Czerwińskiemu, komendantom J. haczy­
kowi i S. Słomce, oraz członkom J. Gorzkowskie- 
mu, S. Kozłowskiemn, F  Waiasowi, S. Drapicnowi, 
P. Wilkoszowi i J. Kozłowi. Po nabożeństwie, od- 
prawionem pizez ks. Kanonika J. Laskiego, przemó­
wił dc Btiaż_, ks. proboszcz Miguałek puczem od­
było się uroczyste wręczenie odznak udekorowanym 
przez naczelnika gminy w obecności zaproszonych 
gości. Po przemówieniu naczelnika ochotniczej stra­
ży pożarnej p. J. Słomki odbyło się gościnne przy­
jęcie całej btraży w bndjńku gminnym. Uroczy­
stość zakończyła się zabawą z Tańcami.

Tarnów, 21 lutego. (Odczyty. Z Towarzystwa 
„Eieuteryi- . Przykładna wieś. Sukiee balu prawni 
ków.) Onegdaj odbyły się dwa odczyty: jeden jako 
„powszechny wykład uniwersytecki- prof dra Bo­
chenka na temat. „Ry» zasadniczy budowy i czyn­
ności mózgu11, oraz odczyt prof. Leśnodorskiegu dla 
Towarzystwa Szkoły Ludowej p. t, „O iskrze elek­
trycznej i piorunie1*.

Ruchliwość „Eieuteryi- szerokie zataczr krępi. 
Przed kilku dniami odbył się w sali „Gwiazdy" 
udczyt p. Fuskowej na temat: Działalność „Eleute- 
ryi- na ziemiach Polski1*, pocsein odegraną została 
operetka p. t. „Adam i Ewa- . „Ełeutorya1* tarnow 
ska urządza odczyty i przedstawienia także po wsiach 
okolicznych Niedawne w pobliskim Szynwałdzie p. 
Bromberger miał odczyt o alkoholizmie, poczcm gru 
pa abstynentów ‘arnowskieh udegrała na wiejskiej 
scenie dwie sztuki teatralne: jednę patryotyczną. a 
drugą komedyo-operę z życia wiejskiego.

Zgromadzonych włośeian było kilkuset. Nawia­
sowo nałoży podnieść z uznaniem, że wioska 
Szynwałd, dzięki ks. Siemieńskiemu, posiada o 
cnronkę ala dzieci, Kółko rolnicze, czytelnię, straż 
ogniową, salę % galeryą i scenę — natomiast ani 
jednego szynku, chociaż gmina liezy 2.W>0 mie­
szkańców. Zasłużony proboszcz myśli obecnie o za­
łożeniu szkoły wznrowyeh gospodyń wiejskich i o 
spółce rolniczo magazynowej.

Z okazyi ualo prawników, który odbył się anla 
9 b. in., złożono do rą k  ks. Walczyńskiego na bu­
dowę domu dl? nieuleczalnych 2,766 koron 10 b. 
Dochód z balu po opłaceniu kosztów wynosi prze­
szło 100 koron. Jak na Tarnów ofiarność ogromna.

Rzeszów, 21 lntego Na murach m asta pojawiły 
się dziś pierwszo afisze, odnoszące się no wyborów 
do parlamentu. Powiatowy komitet przedwyborczy 
„Rady narodowej- dla okręgów wiejskieh Rzeszów- 
Kolbuszowa-Głogów i Tyczyu-Brzozów, wybrany na 
poufnem zebraniu wyborców w Radzie powiatowej 
w Rzeszowie 8 b. m., zwrace się w tej drodze do 
ewentualnych kandydatów, ażeby kandydatury swe 
zgłaszali w biurze R»dy powiatowej. Odezwa pod­
pisana między innemi przez ks. Siarę, księcia Ra­
dziwiłła z Tyczync ł notaryusza p. Stanisza z Gło 
gowa, nie szczędzi komplementów „Radzie narodo­
wej- , nazywając ją tendencyjnie repiezentantką wszy­
stkich stronnictw polskich, uznających zasadę solidar­
ności Koła polskiego w parlamencie. Oryginalnym 
jest ten pomysł rozpisywania konkursu nr kandy­
datów w drodze af!szowania.

śpis wyborców i miasta Rzeszowa już ukończony. 
Uprawnionych do głosowania wykazuje dotychczas 
katalog wyborczy około półczwarta tysiąca. Liczba 
ta wzrośnie prawdopodobnie skutkiem reklamacyi 
do 4000.

Mężowie zaufania żyuowskiej organizacy? wybor­
czej zwołują na sobotę do sali magistratu zebranie 
za zaproszeniami.

W ostatnich dniach wysunęła się demokratyczna 
kandydatura adwokata dra A 1 c a z Rzeszowa.

Dia uzupełnienia obrazu sytracyi dodać należy 
że miejscowi kolejarze radziby widzieć posłem inż 
K a r a s i a ,  io  kandydatura socyalistyczna niema 
prawie zupełnie widoków powodzenia, że na własną 
rękę, jako kanaydat niezawisły, wyciąga rękę po 
mandat mzędnik magistratu p. K i e ł b i ń s k i ,  któ­
ry Już złoży' kilka wizyt przywódcom rzeszowskich 
partyj, z prośbą o popaieie, i urządził odczyt w „So­
kole1* na temat „Przemysł a robotnicy11.

Tyozyr, 21 lutego. W ubiegłą sobotę odbyło się 
w pałacu ks. Radziwiłła p>siedzBnie jakiegoś „pod­
komitetu1* pod przewodnictwem gościnnego gospo­
darza, ze współudziałem czterech wójtów, pisarza 
gminnego, jednego kucharza i dwóch księży. Osoby 
te ogłosiły sle komitetem wyborczym (jakim? — 
nie napisano w dekretach nominacyjnych na człon­
ków komitecu, jakie „nodkomitet1* po posiedzenie, 
rozesłał' i uchwaliły kandydaturę ks. K n e n d i e h *  
na posła na lat 3 (!) — a na dalsze 3 lata ks. 
R a d z i w i ł ł a ,  kińry na razie ma być obrany za­
stępcą posła. Dla wyjaśnienia dodać należy, że ks. 
Radziwiłł dotąd nie jest poddanym austryacsim, 
nie ma lat 30 , za rem nie może być przed upły­
wem 3 lat po osiągnięciu obywatelstw a ani pos’em 
ani jego następcą.

2  Nowego Sącia otrzymujemy pismo następu­
jące z prośbą o zarrieSŁuzeni- c Ł- -

Z powodr - pojawienia się w dziennikacn donie­
sień o mojej kahdydatnrze o mandat pos dski d< 
iladr państwa mam zaszczyt oświadczyć publicznie, 
że o mandat się nie ubiegan, żadnych sta/ań 
w tym względzie nie czyniłem, ani kandydatury 
Bwojej nigdzie nie zgłosiłem.

W  Nowym aąezu, dnia 21 lutego ł 907.
S t a n i e l i  w R z e p i ń s k i .  

Otwarcie międzymiastowej linii telefonicznej 
Lwow-Borysław. Wskutek wybudowania połączenia 
telefonicznego pomięuzy Lwowem, Stryjom i Dro­
hobyczem, jaku pi zedłażenśa linii Drohobyca-B«ry- 
sław, powstała międzymiastowa linia telefoniczna 
Lwów Borysiaw. Linia ta jest dłngt 114.400 kim, 
i łączy ze sobą centralne biura telefoniczne we 
Lwowie, Stryju, Drohobyczu, Borvsławiu. Ruch tej 
linii otwiera się z d. 1 marca b. r.

Ro/iuuwa 3-minntowa z Krakowa (z Borysławiem; 
kosztować będzie 2 kor.

PrOC88 polityczny. W Złoczowie przed zwykłym 
trybunałem rozpoczęła się onegdaj roznrawa przeciw 
ocyailście S c b a i i t o w i ,  oskarżonemu o pogardli­

we wyrażanie się na zgromadzeniu o instytucyach 
rządowych, o parlamencie, szlachcie i t. d. Rozpra­
wa zakończyła bię niezwykła sensucyą. Tiybuuał na 
wniosek obrońcy dra D w e r n i c k i e g o  ze Lwowa 
u z n a ł  s i ę n i e w ł a ś c i w y m  i przekazał sprawę 
trybunałowi przysięgłych.

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano az 
do odwołania ogólny ruch pociągów na szlakach 
Łużany-Zaleszczyki, Hliboka-Sereth. Kołomyja-Stefi ,- 
nówka i Strzyłki-Sianki. —  Ne szlakach: L.wów- 
Bełzec, Wygnanka Teresin-Skała i Dolina-Wygoda 
podjęto napowrót ogólny ruch puciągów. Na szlaku 
Złoczow-Tarnopo' przywrócono napowrot ruch pocią­
gów towarowych.

Z e św ia ta .
Z Lodzi.
— Wielką senoacyę w mieście wywołało doko­

nanie rewizyi w kancetaryi komornika Mystkow- 
skiego przez prezesa sądu okręgowego piotrkowskie­
go, Wolkowa. P Mystkowski zawieszony zew tał w 
czynności, akta zaś oddane zoetaf innemu komor­
nikowi.

—  W  dniu wczorajszym oraz nocy dzisiejszej 
w różnych dzielnicach miasta dokonywano licznycń 
rewizyj. Rewidowano nawet tramwaje i dorożki. 
Wynikiem tych rewizyj jest aruo2tow»nie kilku­
dziesięciu obób. i

—  Na mocy rozporządzeni, czacowego generat- 
gubernatora, wysłano do gubernii archauginiskiej 
pięciu złodziei i bandytów.

Kary za strajk szkolny. Za artykuły w spra­
wie polskiego Btrajko szkolnego skazano w dniu 
oftegdajszym w dalszym ciągu: redaktora „Pracy1* 
pozrańskiej p. Rakowskiego nu 70 marek grzywny, 
p. Nowickiego, reuaktora, „Kuryera PoznaIsk>ego- , 
na 50 marek, a p. Szczepańskiego, redakioia „Ga­
zety Grudziądzkiej", na 2 miesiące więzienia (wru  
z poprzedniemi Laram. na 10 miesięcy).

Koln polskie w parlamencie niemieckim. Pre­
zesem Koła polsk:ego w pr-lam ancie niemieckim 
wybrano ponownie księcia Ferdynanda R a d z i ­
w i ł ł a ,  wiceprezesem posłr Leona (J s a  r 1 i ń- 
s k i e g o .

Skandaliczne aceny w łaźni. Od pewnego cza 
su otrzymywała polieya w Wiedniu doniesienia, łe  
w łaźni Rzymskiej w oddziale dla mężczyzn dzieją 
się skandalczne sceny, którym należałoby sros po­
łożyć. Polieya zarządziła śledztwo w ten npoaób, że 
wysyłała agentów, ażeby się „urzędownie- kąuali 
i czynili obser\.’f.cye. Jakoż ag.nt policyjny, Bo- 
gner, przychwycił w kabinie dwóch mężczyzn w sy- 
laacyi drażliwej i doniósł o tem policyi. Jednym 
z owych mężczyzn był 76-letni jozny pry .ramy, 
Edward Bauer, drugim Oktaw markiz de la Pais, 
radca miasta Nizzy, wygłaszający w Wiedniu od 
szeregu lat wykłady o literaturze francuskiej. Poii- 
cya odstąpiła sprawę sądowi, przed którym, jako 
oskarżony, stanął tylko Bauer; gd^ż markiz do la 
Pair umknął Baner osw-adczy*, żo"jest niewinny, 
twierdząc żo markiz przyszedł do jegc kabiny, a- 
zaby go zaprosić na odczyt. Po pi zasłuchaniu świad­
ków, sędzia skaza' Bauera ze względu no jego po­
deszły wiek, tylko na 24 godzin aresztu.

Demonetracya przeciw '„Wesoiej waówce".
W Zagrzebiu urządzili przedwczoraj Seroowie na- 
łasiiwą demonstrację przed teatrem narodowvm 
z powodr pierwszeeo przedstawienia „Wasołcj 
wdówki- , operetki Lehara. Seroowie dopatrzyli się 
w tej operetce, w której występują w karykaturze 
osobistości ze świata bałkańskiego, obrazy narodo­
wości i srbskiej i dworu uzamogó-skiego. Przedsta­
wienie odbyło się Bpokojnie i dopiero po mem kil­
kuset Serbńw przed teatrem zaczęło wznosić okrzy­
ki1 „Proc*, n Leharemi1* gwizdać i hałasować. Po­
lieya wyparła demorstrantów do bocznych ulic —  
mimo to powstała walka pomiędzy Chorwatami a 
Serbami. Pewiei fa-maceuta został ci< v.ko zraniony, 
a kilka osób odniosło lekkie skaleczeń a. Wreszcie 
silny oddział policyi rozprószył walczące tłumy.

Olbrzymi zapis na cel filantropijno-naukowy,
Jak donoszą z Paryża, w pałacu zmarłego milione-

m Giopto pasy brzuszne, trykotowe, flanelowe, opaski po- 
potogowo, kompletne wyprawy dla położnic — poleca najtaniej Niagistra firrr.acyi

apteczny Jadwigi Kiemertsiswiczowej
Kraków 

Karmelicka 15. m!
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ra D anioła Osirisa zgromadzili się przedwczoraj 
trzej wykonawcy jego testamentu, do których nale­
ży były prezydent republiki, Lonbet Przybył także 
dr Roux, dyrektui zakładu Pasteura, tymczasowy 
administrator masj spadkowej, przez sąd zamiano­
wany. Worew pogłoeci jakoby zakład pasteurowski 
miał tylko otrzymać małą btosnntowo rentę roczną, 
Okuzało się po otwarciu test imentu, ia  zakład zo­
stał on warsalnym spadkobiercą zmarłego bankiera. 
Według ostatniogo inwentarza spadek po Osirisie 
wy nosi 43 miliony f.ankdw, P» wypłaceniu lega­
tów i poaaiku spaaEowegr zakład pastenrowaki o 
trzyma 23 do 2b  milionów franków.

Zu stowarzyszeń.
Koto Mn. A. Asnyka T. S. L. w  Krakowie od­

było dnia 11 b m. IV walne zgrjmalżenie człon­
ków, na którcm zarząd przedstawił sprawozdanie 
z  czynności Koła za rok 1906. Głównemi zaduma­
ni* Koła było zajmowanie się wycieczkami wło- 
ficiańskiemi i młodzieży do Krakowa przybywający­
mi, oraz opiekowanie bię czytelniami robotniczemu 
W zaKrosie wycieczek należy podnieść, iż wycie­
czek w r. 1906 przyoyło do Krakowa 52 z 5965 
tuzestnikaw, a zabawiły w Krakowie ogółem 107 
dni Były to grnpy włościańskie, robotnicze i mło­
dzieży szkolnej, w tem li znę wycieczki z Króle­
stwa Polsniego, Górnego Śląska i Oalicyi wscho­
dniej. WycieczKami i ich przyjęciem zajmowała 6ię 
asoDita komisy a z p. A jam cm Groelom na czele, 
krakowskie zaś Kuło akademicki* T, S. L. doctar 
C2yło znacznego zastępu ciceronów, którzy wyciecz­
ki grupami oprowadzali po Krakowie i jego pa­
miątkach. Za pumoc około przyjęcia w Kiakowie 
tych tysięcznych rzesz należy się szczere aznanie 
gminie miasta Krakowa, która użyczała kwater, 
paniom zarządzającym taniemi kucnnumi „Biura 
sprawdzań" przy i  Zwierzynieckiej 1 Długiej, za 
żywienie wycieczek i poniesione przy tero tmdy, 
zarządom Muzeów, Wawelu 1 kościołów za chętne 
usługi i ułatwienia przy ich zwiedzaniu. — Drugi 
kieruLek działalności Koła asnykowskiego objawił 
się w rozwoju czytelni roootmczej im Kiliński igo 
w Krakowie i takiej czytelni w Krzu, otwartej d. 
23 maja 1906. Obie czytelnie zaopatrzone w obfi­
te (950 tom.) biblioteki oDsłnzyły przeszło 800 ro­
botników. Błząuzoitu w nich 45  odczytów * odzia­
łem 2140 osób, 7 przedstawień i wieczorków, oraz 
liczne pogadanki i wspólne głośno czytanie broszur 
i czasopim poświęconych sprawom robotniczym. Po­
czyniono starania o stworzenie stałych kursów dla 
robotników im A. Asnyka wi Krakowie. Gzynnsści 
organizacyjne są w toku, a zasady ich, program i 
pian niebawem będą ogłoszone.

Po omówienin sprawozdania zarządu i przyjęcia 
sprawozdania kasowego Koła, zamykającego w do- 
ehodach i rozcbodacn obrot sumy kor 1460. przy­
stąpiono do wyboru zarządu Koła na rok 1907, w 
skład którego weszli: przewodniczący dr Bolesław 
Zieliński, zast. przew p, Stanisław Szajnowski, se­
kretarz p. Stanisław Nowicki, zast. sekr. dr Wła­
dysław Dziewulski, skarbniczka p. Stanisiawa Wró­
blewska, zast. skarb inż. Tad. Niedzielski, człon­
kowie pp.: Adam Grocie, Jan Wierzejewsti, Edward 
Pieizchalski, Antoni Januszewski, dr Stanisław Ro­
wiński, dr Wacław Tokarz.

Z Tow. kolonij wakacyjnych szkół średnich.
Wydział Tow. kolonii wakacyjnych dla uczniów 
glmnazyum i szkół realny ch w Krakowie i Podgó­
rzu ukonstytuował się w następujący sposob. Pre­
zes prof. dr Henryk Jordan, I wiceprezes dr Bujak 
Franciszek, II wiceprezes dyr. Bednarski Stanisław, 
sekretarz p. Lekszycki Antoni, zastępca sckietarza 
prof Stupnicki Teofil, skarbnik proi • Koprowicz 
Stanisian, zastępca skaronika prof. Niemiec Woj­
ciech gospodarz prof. Pogorzelski Wiktor, zactypca 
gospodarza prof. Knś Franciszek; wydziałowi: prof. 
Bystrzycki Jan, Dawidowski Karol, dr Jungnstvn 
Stanisław, Koch Władysław, kr. Kulig Zygmunt, 
ks. dr Podwiń Adam, prof. Riess Stanisłcw, Stach 
Teodor, S.em Ignacy, Magiera Jan, in* Świerzyń- 
ekii Stanisław.

Kuł lek i -1 .cj są: w gimnazjum iw. Anny prof. 
Niemiec, św Jacka ks. Kulig, w filii św Ja :ka 
prof Stupnicki. w gimnazjum ID proi Kos, w gim 
Bazy ni IV prof. Koprowicz, w gimnozum V prof' 
Magiera, w gimnazynm w Podgórzu prof. Stacn, 
h I szkole rtainej proi. Pogorzetski^w II szk. real. 
ks. Podwiń.

tar aKademickiem Koie „Życie" odbędzie się w 
niedzielę 24 b. m. o godz 11 w sali 43, I piętro 
(Collegiom noynm) odczyt p M Japoła p. t. „Wan- 
ża“ Norwida a „Legenda" Wyspiańskiego Wstęp 

* 9 *  gosei 20 ńal., dla człontów w om y
Z KOł* filozoficznego W sobotę 23 b. m. o 

gon:. 6 wieczór wygłosi w sali seminaryum filozo 
fltansgo pray ulicy iw. Anny 1. 12 p. A Raczka 
odezyt na temat; „O psychofizycznym poralleliz 
tale-.

Z Resursy urzędniczej. Zapowiedziane ni so­
boto 23 b. m. przedstawienie amatorskie, zastaje 
* przy czy a 0d wydziału niezależnych, odroczone na 
dzień 2 mMrca b. r.

Stowarzyszenie „Gwiazda" jrządza w niedzie­
lę d. 24 b. m. wieczorek patrvotyczny ku uczcze­
niu powstań.<• styczniowego. Słowo wstępne wypo­
wie proi Kozłowski. Początek o godzinie 7 wie- 
** irem.

W czytelni Imienia Kilińskiego (Rynek L. 13) 
dnia 24 b. m. o godzinie 6 odbędzie się wieczorek 
Wokahto-mnzyezny tn  ezei Elizy Orzeszkowej, — 
Wstęp 40 i 2 0  halerzy. — W poniedziałek zaś 
0 godzinie 8 wieczorem wygłosi p. Rzepecki odczyt 
P- ... „Płaca robocza a kapitał". Wstęp bezpłatny.

Wiedeński oduzial Uniwersytetu ludowego im.
A. Mickiewicza W niedzielę 24  b. m. o godzinie 
1Q1/* przed południem, pod przewodnictwem dra 
Ignacego Betta, II zwiedzenie historycznego Mu- 
*®um sztnki. Punkt zborny w westybnln pierwszego 
Piętra. O godzinie 3 l /» po połudnju w sali restan- 
•neyl „Lehrerhaus" VIH Langegasse 20 odczyt p.

zna Kałodzleiskiegtj: „O systemie nerwowym".

Repertoai teatru miejskiego.
w  piątek „Gandida- (pierwszy wj stęp p Maiyi Prey- 

uyłki,).
Z kalendari . W sobotę 23 lutego: Piotra Dwu. i Flo­

ren Ł; w n iedzielę 24 lutegu Macieja ap.; w pomedzia- 
* Integc: Zygfryda b. w. i Wiktora m

Wschód słońca y,( lutego 0 godzinie 6 min, 38, zachód 
° godz. G nuu. 8 dłn^ośó dnia godzin 10 minut 20.

t krakowskiego rh«erw&toryi:m Dnia 21 lutego termo- 
bietr aoszedł a + oh do 4. t l C.; — barometr 
■»ahał się, w nocy podniozł oię

Dnia 22 lnteg' o godziuie 7 ranu stan barometru 725 5 
, termometru +  0'2 C ; w iatr południowo-zwhodni.

G a t » r * 5 l  © I s I c sl ,K r z  y 8 z t  o f  o ry ,
r  u l r ó w  , Wynajmuje i sprzedaje pierw- 

^brąęcbiych fanryk fortepiany. pianina, narmo- 
j®1® i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
^^ndziestomifesi^czne- Instrumenty używane od 
ee® najniższych.

ELk-<kk!ka Iwow&ka. -
Ł i v ó w  22 lutego.

Sprawa studentów ruskich. Jak już donosiliś­
my wczoraj, rozpoczęła się głodówka studentów ru­
skich, pozostających w więzieniu śledczem przy ul. 
Batorego. Wczoraj właśnie minęło trzy tygodnie 
od chwili aresztowania btndenuiw i w tym czasie 
śledz.wo miało być ukończone. W w;ęzieniu pozo­
staje jeszcze około 90 studentów, a dalsze areszto­
wania odbywają się jeszcze. Zatrzymanie ich w wię­
zienia motywował sąd karny początkowo 1). obawą 
ucieczki, 2) obawą porozumienia się między sobą i 
ze świadkami, a wreszcie 3) obawą powtórzenia 
czynu. Sąd wyższy ostatni ten motyw odrzucił.

Śledztwo jest już na nkończenin, a utrudniają 
je sami więźniowie, gdyż znaczna ich część odmó­
wiła zgodnie zeznań. Zdarzył się nawet taki wy- 
dadek, że ojciec jednego z aresztowanych podał 
świadków na udowodnienie, że syna jegc podczas 
awantur nie było na uniwersytecie. Otóż, gdy sę­
dzia śledczy zakomunikował uwięzionemu, oświad­
czył tenże, że ojciec się myli 1 ża oamawia w tej 
sprawie wszelkich zeznań.

Studenci domagają się, aby puszczono ich na 
wolność i narzekają na nieczystość w celach, na 
ni3m ożliwe powietrze i na to, że w celach prze­
znaczonych na 4 osoby, mieścić się musi po 10. 
Część uwięzionych ofiarowała przez swoich ooroń- 
ców złożenie knacyi, a inni rękojm ię dwóch oby­
wateli.

Prezyjent Przyłnski i sędziowie śledczy mieli 
poczynić wszystko celem przyspieszenia sprawy. 
Śledztwa toczy się przeważnie w kierunku zbrodni 
gwałtu publicznego przy uszkodzeniu cudzej wła­
sności.

Pogłoski o przyznaniu się niektórych uwięzio- 
nycn są nieprawdziwe Żaden z nich do winy się 
nie przyznał

Dziś popołudniu telefonują nam ze Lwowa 
Wskutek wczorajszej konfrontacji akademików 

rnskien, oskarżonych o udział w najadzie na uni­
wersytet, ze świadkami, Izba radna acnwaliłu z a ­
w i e s i ć  ś l e d z t w ’o p r z e c i w  p i ę t n a s t a  0- 
s k a r ż o n y j n .  Kiedy sędzia śledczy zakomnniko- 
wał im tę uchwałę i oświadczył, że mogą opuścić 
więzienie, uwolnieni odpowiedzieli, ż e  w i ę z i e n i a  
n i e  o p u s z c z ą  s a mi ,  t y l k o  z e  w s z y s t k i ­
mi  p o z o s t a ł y m i  k o l e g a m i

Postanowienia tego trzymali się tak uparcie, że 
do gooziny pierwszej leżeli spokojnie w łóżkach, 
mimo że zarządca więzieniu tłóiaaezył im bezcelo­
wość takiego postąpienia.

Równocześnie obradowała Izba radna nad tą 
sprawą i do godziny 2W, po południu nie powzię­
ła jeszcze żadnej uchwały. Tylko prezydent sądu 
karnego, Przyłnski, udał się osobiście do więzienia 
i oświadczył uwolnionym, że daje im czas do do­
b r o w o l n e g o  o p u s z c z e n i a  w i ę z i e n i a  tyl­
ko do popołudnia, t. j. do chwili ukończenia posie­
dzenia Izby radnej. P o t e m  b ę d ą  s i ł ą  w y p r o ­
w a d z e n i  z w i ę z i e n i a .

\Vszyscy uwięzieni t r w a j ą  w u p o r z e ,  z któ­
rym odmawiają przyjmowania pokarmów. Dzi
siaj wszystkich uwięzionych baóał lekarz więzien­
ny i znalazł, że stan ich zdrowia jest, ja t dotąd, 
pomyślny. Obawia się jednak, ie  jutro dostana 
yuidCZki. W  takim razie wszyscy będą p r z e n i e ­
s i e n i  do s z p i t a l a .

Z Rady miasta Lwowa. Rada miasta Lwowa 
rozpoczęła na wczorajszem posiedzeniu dysknsyę 
budżetową. Referent budżetu dr L i s i e w icz. stwier 
dzil pomyślny staD finansów miasta i uniósł uchwa­
lenie preliminarza na r. 1907, oraz pobór gmin­
nego podatku czynszowego i dodatków do podat­
ków w doiycnezasowej wysokości W dyśknsyl za 
bierał głos rudny B i e c h o ń s k l ,  króry krytyko­
wał gospodarkę miejską na polu aprowizacyi mia­
sta, drożyznę mieszkań, hale targows i zakłady do­
broczynne. Mówca podnosił potrzebę innego podzia­
łu pracy w prez”dyum maglstatu. Wkońeu poru­
szył mówca oprawę organizacji miast ze Lwowem 
na czele. Radny P i s k ,  zaznaczywszy, źe dochód 
z przedsiębiorstw pizemę słowjeh. jest główną po­
zycją, na której upartą jest równowaga budżetu, 
omawiał dalej obszernie stan zakładów dobroczyn­
nych i  stosunki zdrowotne.

Radny Ił u d e c wytknął ntepo.-zanowanic i lekce­
ważenie uchwał Rady miasta przei prezvdynm, jak 
n. p. uchwały w sprawie reformy gminnej ordyna- 
cyi wyborczej. Podnosił braki w urządzeniu szkół, 
snrawę łaźni ludowej, drożyiny, złych stosanków 
sanitarnych w mieszkaniach. \Vina lichej gospodar­
ki miejskiej, spada na większość Rady. Mówca pro­
testował przeciw nadmiernej dotacyi na kościół 
św Elżbiety we Lwowie i poruszył wiele innych 
spraw miejskich, krytykując pravtem gospodarkę 
miejską.

Radny R o s z k o w s k i  żalił się również na nie­
wykonywanie przez magistrat różnych uchwał Ra­
dy miejskiej, podnosił konieczność ustalenia roz­
działu pracy między członków prezydynm, a po­
między innemi zwrócił uwagę na zbyt wysokie ce­
ny światła elektrycznego i wody.

Dzisiaj wieczorem dalszy ciąg dyskusyi gene­
ralnej.

Walna O stenografa. Na onegdajszem posiedze­
niu Rady m Lwowa zabrał głoa r. H u d e c i po­
stawił wniosek nagły, aby z dyskusyi budżetowej 
stenografowie spisywali sprawozdania. Żądania ta­
kie postawiły dwa kluby Bady m. Nagłość, poparto. 
Co do samego wnioski snrze-iwił mu się r. N e u ­
m a n a ,  gdyż miasto poniosłoby stratę i wygłasza­
no!)} na Radzie mowy kandydackie. R. B i e c h o ń- 
s k i  pizemówieme r. Nenmanna scharakteryzował 
jiiKa bardzo niewłaściwe, stenogramy byłyby raczej 
„amnlcem, a nie zachętą de gadaniny pustej. Ko­
sztowałoby to najwyżej kilkaset kor.

Prez. M i c h a l s k i  oświadczył, iż sekretarz pre- 
zyd.yalny po kunfercncyi z  stenografami obliczył, 
że jeden wieczór kosztowałby 80 kor. Prezydent 
nie chciał przyjąć tego wyaatun na siebie i ode­
słał sprawę Jo sekcyi finansowej. Sekcya uchwaliła 
odmownie.

Zapisało się do głosu 8 radnych.
K. A s z k e n a z e  wniósł wybór mówców gene­

ralnych, Za stenografami zapisali się do głosu pp. 
Hudec i Soleski, a przeciw pp. Neumann, Gubry- 
nou icz, Wczelak, Jonasz, Markiewicz i Makowicz. 
Generalnymi mówcami wybrani zostali pp. Hudec- 
i Markiewicz. W głosowaniu upadł wniosek r Hti- 
deca. Oświadczyło się przeciw niemn 32 gł., za 
nim 19 gł.

Z Towarzystwa. Bratniej pomocy słuchaczów 
politechniki. Na nadzwyczajnem walnem zgroma­
dzeniu dnia 13 b. m. wybrano w miejsce ustępu 
jącogo nowe prezydynm o składzie następującym: 
Załuska Witold, przewodniczący, Ostrowski Włady­
sław, zastępca przewodniczącego, i Krausz Henryk, 
skarbnik

Płace urzędników szpitalnych. W projektach 
Wydziału krajowego dla Sejmu znajdują Bię wnio­

ski o podwyższenie płac lekarzy szpitalnych, nau­
czycieli, i urzędników Wydziału krajowego. O re- 
gulaoyi płac wszystkich urzędników krajowych szpi­
tali niema wzmianki Czy z by ci ladzie także nie 
odczuwali fatalnych stosunków materyalnych? Urzę­
dnikom Wydziału krajowego reguluje się pobory 
obecnie w krótkim czasie po raz drugi, a szpital­
nym od rokn 1879 podwyższone pobory w r. 1903 
zaledwie o 10*/,.

Nieehajźe nasi posłowie ujmą się dolą tych, 
jako „mniej wartościowo" trastowanych i spowo 
dują i dla nich podwyższenie płac.

Lwowska „Lutnia14 święciła onegdaj 25-lecie 
swej działalności- Z historyą tych dwudziesta pięciu 
lat istnienia „Lutni" łączą się nazwiska dwóch jej 
założycieli i pierwszych Kierowników: 8tanisiawa 
C e t w i ń s k i e g o ,  dyrektora artystycznego od pier­
wszych dni aż do dnia dzisiejszego i Romualda M a- 
k a r  e w i c z a  wzorowego administratora, pierwszego 
prezesa, łączą się z nią dalej nazwiska późniejszych 
prezesów: Edmnuda L u b a s a ,  Tadeusza C z a p e 1- 
s k I e g c, dra S z n l i s ł a w s k i e g o ,  prof. B 0 1 a- 
s i t z a  i obecnego sternika „Lutni", mecenasa K. 
C z e r n e g o .  Rozwój „Lutni" jest ich niewątpliwą 
i niepodzielną zasługą, ich dziełem. —  Nie można 
także nie wspomnieć i o gronie śpiewaków, którzy 
od samego początku aż do dzis są wiernymi człon­
kami Towarzystwa, a to o pp. A Ardanie, J. Ma­
zurkiewiczu, dr Sz. Fedaka, Wład. Ślawiezkt? i 
J. Stotańczyku.

Obchód jubileuszów} „Lotni" rozpoczął się pię­
knym koncertem w sali „Domn Karodnego", pod­
czas którego oabyła się owacya dla p. CetwińsKie- 
go i Karola Czernego. Wręczono obo parum 3ro- 
bine wieńce, pizyczem imieniem członków „Lutni" 
przemówił p. Walichiewicz. Dziękował w przemo­
wie di Czerny. Następnie ofiarowali „Lutni" lau­
rowe wieńce delegaci Towarzystwa śpiewackiegc 
,Echo“, lwowskiego cnóru akademicKiego, Towa­

rzystwa dz ennikarzy polskich. Osobną, równie ser­
deczną owacyę, urządzono piętnastce najdawniejszych 
członków „Lutni", po odśpiewania przez nich zna­
nej, melodyjnej dumki o kozaku. Mianowicie każdy 
z nich otrzymał wieniec laurowy z szarfami o bar­
wach narodowych.

Bo koncercie odbyło się w salach „Lutni" w gma- 
cha Rkarbkowskim zebranie towarzyskie, podczas 
ktsrsgo wygłoszono wiele toastów

Z powodu jubileuszu otrzymała „Lutnia" lwow­
ska około 20 telegramów gratulacyjnych, między 
temi z Warszav’y, Krakowa, Poznania, Petersbnr- 
ga itd.

Na muzeum ruskie zakupił ks. metropolita Szep­
tycki wille Jana Styki, przy placu św. Jura we 
Lwowie, La 120.000 koron.

o to, aby niepokoje się me p o w tó rz y ły  i prosił 
obecnych, aby i zo swojej strony dołożyli sta­
rań, a Dy powstrzymać strajk szKoIny.

Petersburg. Z O d e s s y  telegrafują- Ltw o- 
rzył się tu komitet dla r e j e s t r o w a n i a  
wszystkich gwałtów’, popełnianych na ludności 
żydowskiej. Wieczorem caie miasto przedstawia 
się jakby wymarłe. Dzić znów członkowie czar­
nych sotiii w najokropniejszy sposób z a m ę ­
c z y l i  n a  ś m i e r ć  m ł o d e g o  ż y d a .

Petersnu.-p. Doniesienia z Odessy brzmią da- 
lej n i e p o k o j ą c 0. . -

interw entys koiidnió*.
Petersburg. Podczas wczorajszego przyjęcia 

u ministra spraw zagranicznych, a m b a s a d o ­
r o w i e  o b c y c h  m o c a r s t w  w s k a z a l i  n a  
z a j ś c i e  w  O d e s s i e  i  p r o s i l i  o o p i e k ę  
n a d  o b c y m i  p o d d a n y m i .  Uczynił to tak­
że ambasador anstro-węgierskL M inister przy­
rzekł, że natycnmiast porozumie się ze Stoły- 
pineni

l M 1 uiliiifi! i A e .
(Teleg-amy „Nowej Rerorm y z d, 22  lutego.) 

Wynifr wyborów do Dumy.
Petersburg. Ostatnie wyniki wyborów do 

Dumy nie są jeszcze ustalone, lecz uważają za 
rzecz pewną, że k a d e c i  b ę d ą  r o z p o r z ą ­
d z a ć  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w .

PetersDurg. (Tel. Ag. Pet.). Skrutyniom gło  
sów, oddanych w okręgu petersburskim, ukoń 
czono dopiero późno w nocy. We wszystkich 
okręgach zwyciężyli kadeci. Ze leO wybranych 
wyborców, 150 n a l e ż y  do k a d e t ó w ,  9 do 
l e w i c y ,  1 p a i d z i e r n i k c w i e c .

PetersDurg. Jak słychać, oświadczenie rządn 
przy otwarciu Dumy będzie miało czysto f o r ­
m a l n y  c h a r a k t e r  i nie będzie zawierało 
żadnej wzmianki o kwestyach spornych. Rząd 
zamierza tylko w takim razie rozw.ąza'1 nową 
Dumę, jeżeli n a r u s z y  o n a  z a s a d n i c z e  
u s t a w y  p a ń f t w a .

Posio^rle uniwersytetów,
Petersburg. fTeL A g. P e t )  aonoji. Akademia 

umiejętności i uniwersytety wybrały da człon- 
kow Itady państwa: prof. Eugeniusz T i  u u e -  
c k i e g  i i^partya pokoj. odroaz ), W  a s 11 j e- 
w a  (h-d), Maksyma K o w a l e w s k i e g o  (k-d), 
M a n u i ł o w a  (k-d), G r i m m a  (k-d) i W a- 
r z e e k i e g o  (k-d), członka akadem i,

Gwałty przy -yboracL
Berlin. „Vos. Z tg.“ donosi z Petersburga: 

Podczas wczorajszych wyborów, polieya p r z e ­
s z k a d z a ł a  w j a s k r a w y  s p o s ó b  a g i t a -  
c y i  k a d e t ó w  i  s o c y t l i s t ó w :  Do biura 
agitacyjnego socyaustfrw wpadła policja, z a b r a ­
ła  p r z y g o t o w a n e  k a r t y  g ł o s o w a n i a  
i aresztowała w szystkich obecnych. Natomiast 
październików com szła na rękę i dopuszczała 
nawet na nadużycia. Z k a r t e k  w y b o r c z y c h  
s k r e ś l a n o  n a z w i s k o  prof. K o w a l e w ­
s k i e g o ,  & w p i s y w a n o  n a z w i s k o  pa-  
ź d z i e r n i k o w c ó w .

Urzędowe jprostowauie.
Petersburg. Tel. ag. pet, upoważniona jest do 

stanowczego zapewnienia informacy: jednego i  
zagranicznych dzienników, jakoby w Carekiem 
Siole odbyła się konferencja, na której posta­
nowiono po zwołaniu Dnniy przedłożyć jej p r o ­
g r a m o w e  o ś w i a d c z e n i e ,  a gdyby go 
nie przyjęła. D a m ę  r o z w i ą z a ć  i w c a ł e j  
R o s y i  o g ł o s i ć  d y k t a t u r ę  z w. ks. Miko­
łajem Mikołajewiczem na czele. Wiadomość ta  
jest a b s o l u t n i e  f a ł s z y w a .

Siolypin.
Petersburg. W  kołach kadetów liczą na to, 

że jeszcze, przed zwołaniem Dumy nastąpi 
z m i a n a  g a b i n e t u  T» in n /c li kołach wska­
zują na to że S t o ł y p i n  jest zawsze p e r s o ­
n a  g i r a t i s s i m a  u c a r a  i ż o  r e o ż e  n a  
w e t  j e g o  g a b i n e t  p r z e t r w a  n o w ą  
ł ) u m ę.

*
* *

IWaneire giełdowy,
Londyn. Wczoraj wieczorem obiegały tu po­

głoski o rzekomym z a m c c h u n a c a r a .  Po­
głoski te, które nie potwierdziły się, wyszły  
z giełdy, gdzie dom R o t s z y  1 <1 ó w s p r z e d a ­
w a ł  w c z o r a j  z n a c z n i e j s z ą  ' l o ś ć  p a ­
p i e r ó w  r o s y j s k i c h .

Sytaacy* w Gdcsie.
Odessa. Generał K a u ł b a r s  zaprosił wczo­

raj rektora, dziekanów i profesorów uniwersy­
tetu i dyrektorów gimnazyaluycb na konferen- 
cyę, na której zapewnił, że wydał wszelkie za­
rządzenia aby zapoDiedz ponow leniu się ataków  
na studentów i uczniów Przyrzekł także dbać

Kdfastroja okretoaa.
(Telegramy „Nowej Re^onny41 z 22 lutego.)
Huefc var» Holand, W c z o ^ a '  uo godziny  

6 wieczorem wydobyto 33 zwłok ohat katastrofy 
okrętu „B e r 1 i n", w tem zwłoki 6 kobiet i i  
dziecka, W edług ostatnich wiadomości na szcząt­
kach okręm znajdują się jeszcze c z t e r y  os o-  
b y, jednakie łodzie ratunkowe nie mogą pod­
płynąć do szczątków OKrętu. Część pocztj od­
naleźli rybacy. Gdy noc zapadła uchodziło za 
pewne, że wspomniani r o z b i t k o w i e  z n a j ­
d u j ą  s i ę  j e s z c z e  c i ą g l e  n a  s z c z ą t ­
k a c h  o k r ę t u ,  które jeszcze nie całkiem zni­
kły pod wodą. Parowa łódź ratunkowe prze? 
cały dzień daremnie usiłowała zbliżyć się dc 
szczątków okrętu. Próby te  nie powiodły się. 
Łódź wypłynie jeszcze raz o północy, gdyż obe­
cnie morze jest spokojniejsze, niż Dyło w  dzień. 
Kapitan ma nadzieję, że nda mu się dopłynąć 
do rozbitków. Dotychczas wydobyto ogółem 35 
z w ł o k

Szczegóły Katastrofy,
Londyn. Dalsze wiadomości o katastrofie o- 

krętu -Berlin" zawierają wprost okropne szcze­
góły W edług opowiadania jednego z ocalonych, 
najokropniejsze były chwile, gay fale jedna po 
drogiej zalewały pokład i  r o z b i t k ó w  g r u ­
p a m i  z r z u c a ł y  do  m o r z a .  Faie wyrywały  
dzieci z rąk matek, z a ta p ia ły  matki w oczach 
dzieci rozrywały trzymające się silnię za ręce 
grona rodzinne. W ciągn dnia wczorajszego 
wydobyto z wmdy jeszcze cztery żyjące osoby, 
które jednakże wkrótce potem zmarły.

Opow”adaEue nczfcętnifca katastrofy.
Londyn Kapitan Parkinson, który ocalał, o- 

powiada: W  nocy, gdy spałem w  mej kabinie, 
uczułem nagłe g w a ł t o w n e  w s t r z ą s n i o  
n i e. Była godzina 4  rano. Nie ubierając się 
wcale, wybiegłem na pokład. 'Tam spostrzegłem  
od razu, ze położenie statku jest bardzo groźne 
Zarzuciwszy piaszcz, udałem się na pomoc Ko­
mendantowi, gdzie zastałem kapitana okrętu. 
W chwilę potem przybiegł starszy maszynista 
i Jznajnułkapitanowi, że w o d a  z a c z y n a  z a ­
l e w a ć  m a c h i n y  i ż e  wobec tego dał kontr­
parę Na w ieść tę  kapitan opuścił pom ost, po- 
czem tak on, jat i sternik i maszynista znikli 
mi z oczu. N a pokładzie ujrzałem grupy ko­
biet i dzieci, na pół skostniałe od mrozu. Spu­
ściwszy się po łańcuchu z pomostu, zwróciłem 
osobom, znajdującym się  na przedzie okrętu, 
uwagę, le  ta  część każdej chw ili zanurzyć się 
może w wodę.

W szyscy literalnie minerał: od uironu. Nagle 
okręt zalany zostać olbrzymią falą, która mnie 
i innych zmiotła z pokładu. iJsiicwałem utrzy­
mać się na wodzie, lecz ozłunk; moje tak były 
stężałe od zimna, iż tylko kolanan poruszać 
mogłem.

Na szczęście napotkaiem pływająca grubą 
deskę i tej się uchwyciłem. Mróz działał jednak­
że dalej, czułem, że marznę, że tracę władzę i 
przytomność, lecz właśnie w  tej chwili nadpły­
nęła łódz która mnie ocaliła.

Parkinson jest zdania, że w iększa część ko­
biet i dzieci na pokładzie u m a r ł a  wskutek 
zamaiznięCia, nim fale wrzuciła je do wody.

MAłżookowie Polacy.
Amsterdam Dzienm ai ogłaszają nazwiska 

osób, które zginęły we wczorajszej katastrofie 
okrętowej Wśród uicn mieli się znakow ać pp. 
S e r a b i ń s c y  (?). małżonkowie z K r a k o w a .

tiary er królewski. :
Londyn. (B. Reutera.) Kuryer królewski Her- 

ve, który zginął w katastrofie okiętu „Ber­
lin", udawał się w  ważnej misy i do dworów 
w K o p e n h a d z e ,  P e t e r s b u r g u ,  B e r l i ­
n i e  i T e h e r a n i e  W iózł on ze sobą w a ż n e  
d e p e s z e .

Oca!one listy I kosztowności.
Londyn Fale wyrzuciły na brzeg 5 worKÓw 

pocztowych, listy wiezione przez kuryera kró 
lewokiego i pa :zke z dyamentami, wartości 
1,700.000 marek.

Przyczyna katastrofy.
Amsterdam. Kapitan osrętu -Berlin" Parkin­

son, który został ocalony, ODow.aaa, że przy 
czyną katastrofy był f a ł s z y w y  s y g n a ł  l a ­
t a r n i  m o r s k i e j  z V a n  I l o e k .

Rz* 4 a kościół wo Francy!
Paryż. (A g Eavasa.) Prefokt departamentu 

Sekwany, przedłożył wczoraj Biiandowi projekt 
traktatu o wynajem kościoła, wypracowany 
przez a r c y b i s k u p a .  Briand oświadczył, że 
projekt n i e  n a d a j e  s i ę  do  p r z y j ę c i a .  
albowiem nie odpowiada warunkom, które mi­
ni ter przedłożył Izoie na posiedzenia we wto­
rek Briand dodał, że jest gotów przejrzeć pro­
jekty, które będą zredagowane w myśl jego 
oświadczenia

Głód w Unistach.
Szunghai. Kapitan K enon, przeua.uwlciel 

komitetu zagranicznego, niosącego pomoc do- 
bknięiyu klęskami eteinentarnemi, zawiadomi! 
tul wicekróla, że 10 milionuw ludności dotknię­
tych Jest' Kięssą gfocu i p o ł o w a  m u s i  
u m r z e ć ,  jeżeb rząd natychmiast me wyda 
energi cznycb zarządzeń.

Ldrhlyr „Times" donosi z W aszyngtonu- De- 
pratament spraw zagranicznych w  Tokio za­
wiadamia, ze rząd japoński z g o d z i ł  s i ę  n a  
w y k l u c z e n i e  k u l i s ó w  j a p o ń s k ; ci i  z e  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  Rząd toruje dro 
gę dia perLaktacyj ugodowych.

Szłokhoim. Kanclerz uniwersytetu B o s t r i ) m ,  
który był dwukrotnie prezydentem ministrów,, 
umari wczoraj wieczór.

Odpowiedzialny redastor i wydawca: 

M i c L a i  K o n o p i ń s k i .

n a d e s ł a n e ,.*
vi .tył u ły  w  tym  dz a le  lu e  p och od zą  od 

jceaokcyi).

p o l l& c f i e  ? 0 5 f  !
TypSiil patyny, sł»wray i HttracB,

poświęcony caioksztaiłowk Lycld 
polskieyo „ .

Obfita rubryka ekonomiczna.
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Do numeru niniejszego dołączony jest -dla 
P. T. prenumeratorów miejscowych KATAL06 
nowych książek księgarni G Gebethnera i Sp 
w K r a k o w i e ,  odejmujący diueła rozmaitej 
treści.

Pa g to : zatsawadi W M , m m \'
pamiętajmy

o łb u a rz 0 u » t „SzKoły ibbtttudj”

Kursa telegraficzne*
Wiedeń 22 Integc. (Giełdu połndnlo*..)
MaA' 117 62. Renta majowa 90 05 ReniA korc_owi. 

węgierska 95'40 Akeye austr. iak!. krea. 683 60. .kcy; 
węg. raki. Kred. 837'CO. AL-ye AngiobanKu 317 25 Akcie 
Uaimbaakń t>88'00 Ax:ye BanKTerrtna 5SfK>, > A k je Lka 
deroaziKa 408-60. Akcye kolei państwowych 384 00 L«rr 
bard 106 —. Akcye kolei EiUtha . A.cye iab-yki
broni —’—. Ak.iye tytoniowe —-—. Alpiny 624 60. 
Runi Muranyi 573 50. Akcye praskiego Tow. ielaii.ego 
 •—. Losy tureckie 175 75. Rabie 253'50. »

Usposobienie: Rook,
Berlin, 22 la i ego. (Giełda poranna.)
Ai :ye kredyłowe aifi'00. Tow. dyskontowe 184-60.
UspoflotóeniR- spok

Beuspeert, 22 Intego. Pszenico na Kwiecień 7 51 
7 52; pszenica na  ma;, 7 54 do 7 55; pszenica La L 
dziernik 7'88 do 7-88- iy to  nu kwiecień e 82 de j 
uwieś na kwiecień B'80 do 6'8i suknrydza na maj 
do 5 21; ku .nrydzł. na lipiec trlM do 6 37; rzepak n* 
sierpień 13'25 do 13'35.

Ofert; dostateczne chę-5 knpn. duwra nspaiw 
silne; wiatr.

de
pal-

Wam i telEplicm
uliitSomoscl „Nouej Reformy**

z dnia 22 kutego.

Uczennice rimnazyalne,
Wiedeń. Ministerstwo ośw.aty zezwoliło, aby 

uczennice prywatnych gim nazjów  mogły na 
niektóre wykłady uczęszczać do g i m r a z y ó w  
m ę s k i c h .

Sraajjh czj lokaut
Berun. Tutejsi krawcy konfekcyjni żądaja 

podwyższenia płacy o 25 pioc i grożą straj­
kiem. Pracodawcy godzą się tylko La podwyżkę 
10 proc., a  na grodb< istraikn odpowiedzieli 
g r o ź b ą  l o k a u t u .

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie.

z 82 intego jp>dŁ 1 w pohidnk.J
U Walni. płaca żądają

Rume papierowe .......................................  252 50 264 60
Marki niemieckie .  ................................ 117 25 117 75
Franki p a p ie r o w e  96-25 95 75
Dwudziestotraas iw Ki w zlocie . . .  19 08 19 Id

IL Listy zastawne
*%  L isty ^-staw ne p-em Bani n hipot, 110 25 711 25 
4'/**/. L ist’ zastawne Banki aipot. . . 100 25 lOi 26 
4 %  „ -  .  • . 97 9B 98 25
4 '/, ’/» L ist’ LasUwae E a a tc  kraiowegc 101 50 102 60 
4%  „ . * '  97 75 98 W
5' U L isty  z a a l gal. Tow * » d  ziem. meok. 98 2 t  ; 90 — 

-  -  » „ „ 41-litr1 .98 25 ■ 99 ■-
Ą  : : : : : :  w * 60

III. Obligacye i potyczki. J  -
*’U Galicyjskie obligacye prop-nacyj*« • — *** ~

/. Pożyczka krajor n r . i , '  • »7 »  ™  60
4*10 „ miast* Lwowa - - • • .- 35 96 35
* 'h 'k  GbBgacyi komanalnr Banka kraj. 100 60 lOi bv 
4 . kolejowe . . . - ■ • • » <  •*”

IV. I « » 1
Losy m iasta Krakom............................ *>2 ~  —

V. Ak c y t .
Akc: b Banka bipoteoznego we Lwowie 584 — 590 —

kole’ Lw^w-Czeniiowce-Jassy . . 678 — &so —
VI. Pitbłicze*- zapisy długi

wspólna ren ta  papierowa . . . .  98 90 99 4<J
„ „ - s r e b r n a .......................u8 90 90 4o

4°/0 rentn  koronowa au striac k a  . . . .  99 — 99 50
4%  „ „ w ęgierska . . .  95 60 bń —
4*/# „ an strya 'ka  w złocie . . . .1 1 7  -  117 5T
4s/< n węgiosska „ . . . .  113 76 114 0fe

{Ul II • I ra najlepsze mydło „tylko V . B ra c b a  Z  T arno-yaa toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim 
l . l l l  V u iO  ITUi C IG  1 3  n  K r W E  wyrzutom, popękaniu i szor&tkosei rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę,

lupiez z firlowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka SO ct. do nabvcia w wrlacznYm Stłafi 32l 4 IfJtfif, El 111*1116
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rysownika (icopisty) dó  
tiura budowniczego;;.- 1 

Zgłoszcuia tytko pisemne ood „ H y S 6 -  
» .n ih “  przyjmuje AdminL-itracy;-/ ^No 

•'.wej R eform y1, ' s a  11

* a d s z e - i ł
świeży zapas

Kort artystycznych!
Skład papierń pod firmą

EMIL E. JAROSZ
Kraków, plac Haryacki 2. 921

Pnrisienne!
diistitutrice diplomće doune des leęons 

de franęais et conversation.
Ruo Karmelicka 37 ler ćtage, dc 

2 k f. l.eures ńoii 1 it»

(Białą używaną r ę c z n ą  m a s ^ y i i e  
a n k a . s k ą  do biletów i nagłówków  

listowy cli. 950
Wiadomość: skład papieru E m il £ . 

j a r o s z ,  BraKOW, plac Maryacki 2.

P A L A R r t l ^  K / S  W ' /

„ ,£o HrQko»S|,4 poleca częściowo 
puî o-wtfwin** i hurtownie

K (n i^ v  w yborow i gatunki

Kamy palonej
najnow szym  

i najlepszym  spo­
sobem za pomocą

K - . K Ó W  P “
* rnASt ł \  najn iższych .

M. JAWORNICKI.
202 42 O

ftzjMe sin dywany ta ram i
&głnszeiia: „ F li r t"  poste -estante K r ik ó w  
tea okazaniem kw ita inserulowego. 865 3 3

Cbcut
jak' najspieszniej wy sprzedać świe­
żo p rz y b y to  j u l k a ,  sprzedaję 
kila jabłek kompotowych po 50 hak, 

fkilo u06< owych po 56- -60 hal. — Ulica św. 
(Jana 1, 12. 896 2 8

APTEEA
Fort. O A M i e s o
W Ł  u k o w ie , u l. S z c z e p a ń s k a  1.

poleca następujące wyroby własne:

„Jahrtr PiuułKi tneczyszczalip
V olne są od składników drastycznych, działają 
(łagcdnib przeczj szczające, nie sprawiają ża­

dnych bo’ów Pudełko 30 sztuk 90 hal.
D O ł r n ó f r t t  ie, a h r a “  wyśmienity środek do 
, r  b i l  U s ta l i  konserwowania włosow, usuwa łu­
pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki włosowe 

i zapobiega wyp udaniu.
C e n a  f l a k o n u  k u r ó n  2  i  k o r o n  4 .

„ Jwra" Kall chlericmr pana
ido zębów, wybiela zęby dcsinfekcyonujo i kon- 

secwnte jam ę ustną. T uea 80 hal

J f t i u "  E n t y s e p l y c t n u  w o d a
d o  u m .

'znakomita «\nła do utrzymywania zdrowych zę­
bów i do płakania ust. — Flakon kor .u 1-20.

„ j n n m "  ( p a r a  H e n t a i a r i n o M
wyśmienity środek przy katarach nosa. 

(Pudełko 40 hal.
I W ysyłki na prow incję uskutecznia °ię od­
w rotnie 175 29 50

? 4

Win®!
D a W aty u rfk ie , naturalno c z e rw o r  s i itr
po 44 hale ze h ia U  3-letnie 6i> halerzy, 
wysyła w baryłkach, począwszy od 50 litrów. 

E d m u n d  P a u k , skład win, F lu m e . 
g y  P r ó b k a ,  5 kg. przesyłka, Ula prze­

konani się o wybornej jakości kosztuje 3 K 
opłatnie do Każdej poczty, — Cennik opła­

cony za darmo 805 4 30

Największa

Ouoctiriiia
tu Mowie, przy ul. Szewskiej 25,

P o l e c a  n a  P o s t  różnego ro- 
rodzaju J a r z y n y , k a l a f i o r y  
S Z t l i l i . a  o d  l O  c t .  począw szy, 
oraz J r i b ł k u  d e s e r o w e  I  
k o m p o t o w e  m  od̂  1 2  c t .  
«a f u  n t ,  jako też ś l e d z i e  i  m a ­
r y n a t y  różnego gatu n k u  po naj­

tańszych cenach. 886 2

D. E. Frledltina 1
=

P ią te k  22 L u tego 15*07

l A ch ille s  L o r ia  S o^V 01Ł yU %
je j  z a d a n ia , s z k o ły  1 n a j­
n o w s z e  p o s tę p y , Kart . K  1 —

2. I >r l. ufjeniuss Iioscclci. Z a s a ­
d y  w y d e w a u i a  f i z y c z n e ­
g o , Z 21 rycinami. Kart. . Iv i

3. iś ła tiis łtiw  L rzozom ski. W s t ę p  
d o  f i lo z o f i i ,  Opr w płótno K I ‘ 10

4 — 5. D r  .1 !(. T ngręm . L i s t o -  
r y a  e h o seo m ii p o l i ty c z n e j .
Opr. w  płótno . . . . K 2'20

-Na porto nałoży .dołączyć 10 hal. od Nru.
Do nabycia wo wszystkich księgarniach.

lu b  w  k s ię g a rn i  508 14 la

D. E . FRIEDLE5NA
K ra k ó w , R yn ek  17..

Fókój kawalerski t i

Gratis i M o
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowany c< nnil z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strmhentó w muzycznych wszelkiego 
ludzaju — O A N N Ś  K O N R A D , 
Dom eksportowy towarów muzy­

cznych w Briix Nr 628.
r  Skrzypce dla początkujących już za 

(K 4'80, 5'50, 6 '—, 6 8 0  i wyżej. Smyczki po 
Ł 80. 1'—, 140, 180  i wyżej. Cyt-ry, har- 

ni nie ltd. również n» składzie. Ryzyka niema 
Dowoma wym'ana lub zwrot pieniędzy.

458 8 60

umeblowany, do w najęeid od 1 
Wiadomość: ul. W arszawska 1. 3 

drzwi na lewo.

marca; 
f f i  p.

889 3 8

a p n ^ f a
kuchnia z urządzeniem i przedpokój od 
15 marca lub l kwietnia, ul. Siemiradz­
kiego 7, I p. 90j i 3

N a j l e p s z a  p o r a !
Osobom, któro m ają zamiar na lato udać się 
do Krynicy, Truskawou, Kabla lub Zakopanego, 
pośredniczył: mogę w wynajmie odpowiednich 

pomieszkali, pod w aruntam i kórzystnemi. 
Zgłoszenia tylko listow no’ przyjmuje ‘"Admi­

nistracja! .,lv i<y'foui«y? do dait I - g o  m a r t a  
b , r .  pod butikiem  i i? )$ ród ttłv«w o . 868 2 8

W yztarcąy raz uczynię próbę, aby pi zeko iafc się 
o znakomitym gatunku meę,o własnego wyroeu

P ł ó c i e n  I  W e b
na koszulo, prześcieradeł licz szwti, ręczników, 

obrusów, chustek, dym itd. Ł 
Kto ra2 sjsrćbowal. t6ii został stałym cioim- oiihiurc? 

Polecam również bardzo tanio znakomito mą- 
terye na ubrania dziecięce i męskie, bawclnia- 

uo i półwełniauo.
Cenniki i próbki wysyłam darmo i opranie. 
Upraszam adresować tylko: IłSISCZYSLA'W 

C 0N 7T  w  Horcłynie. Op loco. 879 2 Ijf

(nzei)!e.1 da 
b«i«ienia 

u h s f e ’.

Przez prosto’ czesanie barwi siwe ltib rude 
włosy na jasno, ciemne lub czarne! Zgoła nie 
szkodzi! Przez kilka la t do użytku! Tysiące 

w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła
J . L chlil.es*, Wiedou, IT/2., Kurzbauer- 

gasse 4/7. 11 17 o

suiowe i palone aparatem najno­
wszego systemu W różnych cenach, 
poleca handel towarów kohonial- 

nyeh pod firmą

M e c h  O l s z o w i
ySl RTUtUlWK, 78» 3 ,0

t  tfaiy fjyfiŁR, m  uliey Szurfainej.

percie f r a n c o  przez V e . 'la g s -M a g a u n  
F. B ie r e j  w  L ip sk u , Menmarkt 21 

(Niemcy) 640 3 36

| ® I a  M a t e k !
j i a k  niemowlęta, jaK i azieci starsze często okazu ją  na skórze P«.ahwiuy. w oko­

licy kiszki stolcowej, ne podbródka dczno starcia, ranki powierzchowne, o^ózący wy­
prysk. lnb tym pclobne ohoroly. . f e c y n j  m  ś ro H N c le m  n u  t o  J e s t :

U-. .--: -'

„ M A Y A «  PUDER _  . ,
A N T V !5 Ł P T Y C Z l¥ y  v  a a  - u  n a r '

przez powagi lekarskio zalecany,
T y s i ą c e  p u n lz ią k o w & ń !

Ostrzega się przed naśladownictwami!
n l a t e o «  ż ą d a ć  n a l e ż y  w s z ą d z i e  c y i k o  P u d r u  H  / a .

- / ' Do nabycia we wszystkich aptpkach i drogueryach 
IjGłówny skład wysyłkowy S .  H A  Y , aptekarz, ć. i k dostawca/

nadw., L w ó w .  1 * 75 Sl 5 2 ,

Z m ia n a  lo k a lu !
/ j  d n iem  f - g o 's ty c z n ia  h. j .  p rz e n io s łe m  inój

to?* ,

l l H  1 st ' . t l i  u mt u

ilo domu w la n e g o  g s r z y  l i l l e y  S i d w s k i c j  L .  . 7
(naprzeciw dawnego lokalu).

Polecając się nadal łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, 
pozostaję z poważaniem

G .  W E R N E R .
Nagrodzony r.a ostatniej wystawie paryskiej najwyższą 

P r tu ,  oraz złotym medalem.
nagrodą @ raaó  

589 10 10

y & M i h w  C>0 M  Cw-

l / j J i / a Z i T  G i/O bS K G O
1* * £  H'* I '3

siewna i ¥ i © s e s i s f i e g ©
jes t ■

H ff tf e E  M e w  f t e a s i i

najlepszym i najtańszym  nawozem Tosforowym pod zboże, okopowiznę, rojliny 
pastewne,- jarzyny i na wilgotne łąki użyta, wykazujo jaknajiepszy sk u to l.

na z n a k  o c h l o n n y , -plombę-i oznaczenie zawartości, po­
nieważ n a ś la d o w n ic tw a  s ą  n a  p o r z ą d k u  a  l e n i  m i

F A Ł R Y K I  F O S F A T Ó ^ K  T H O M A S A
St, z ogr. jior. w Berlinie.

B a c f e J t o ś ć

Cer.arclnj tepre/GRtcnf i b l l t  łtuiiRACii
- I  M ^ W y K Ó A tiU ta l . i ' 18. 9(>ó t 12

a m m ’

'W y & i M  & a r s .  M i ?  u h  • '• c i . i i f .
-Se w s z y 3 ik io h  w ię k s z y c h  m ia s ta c h  OalLcyi z a c h o d n ie )  przyjmie 

wielkie Krajowe Towarzystwo Asekuracyjne odpowiednich zastępców do objęcia 
agencyi za dobrą ^ r o w iz y ą , ewentualnie z a  d y e ta m i. ' 3  6

Laicy otrzymają dokładne pouczenie. Język niemieck, i polski wymagany 
Zgłoszenia należy przesyłać pod E. EO iH hea, B ie ls k o , ul. OUówtut 1

Największy Zakład pogrzebowy

Sp i -p Wolnego.
Główny skład i fani1, trumien przy ui. św T umasza 4
(tuz przy placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331. 

F i l i a  u l. K o p e r n i k a  1. 6 .
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

i załatwia sam wszystkie formalności. 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszyst­
kich krajów .urop) takład posiada własne no­
we najwspanialsze karawany . Pusiida własne 
katakumby, odstępuje- miejsca pojjedynrze na 
wieczna czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym ­
czasowego przechowania za miernym czynszem 
•< ‘ miesięcznym. 78 1 1 0

S Ł A B O Ś Ć  M Ę S K A
skutki szczególn tajnych grzechów mło­
dości, oraz innych nedużyć niszczących 
zdrowie, jak  pewnie i trwale je  usunąć, 
poucza jed jn ie  w licznych wydaniach 

rozpowszechniona książka ilustr.
DRA RETAu A

OC&BONA WŁASNA
Gena wydania polskiego 2 kor,

Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za uży em kuracyi 
w tej książce zaleconej, odzyskało zu­
pełne swą siłę męską, ż a  nadesłaniem 
należytości, otrzyma się książkę w ko-

Wyrabiana przez dostawoow król. dwo­
rów Saskiego i Rumuńskieao Mey i Edlich , 1 
Libsk-Plagwitz. Jes t bardzo elegancką, 
najpraktyczniejszą i najtańszą bielizną 
dla panów, pań i- dzieci. Na oko nie mo­
żna jej odróżnić od najlepszej bielizny 
płóciennej, a kosztuje niewięcej, jak 
pranie i  zużycie. Usuwa nieprzyjemno­
ści, połączone z praniem bielizny płó­
ciennej. Bieliznę firm y Mey i Edlich wy- 
rzuca się po zbrudzeniu i zastępuje nową; 

j nosi s iś  zatem zawsze nową, nienaganną, doskonale leżącą bieliznę, która |
J nawet przy silnem poceniu się okazuje się bardzo dobrą W każdym zawo­
dzie, w mieście i podróży jest prawie nieodzowną; po jednorazowej próbie 

I uie powraca nikt do bielizny płóciennej. Bielizna papierowa wyrabiana jest 
we wszystkich modnych fasonach. Każda sztuka zaopatrzona }est stempiem 

M e y  i  E d l i c f t ,  L c j ^ Z i łJ ,  oraz marką handlową.
Słynnej bielizny Mey I Edlicb dustać można w sklepach: Porębski & Zimler, Rynek 8, Andrzej? 
Szultza, następcy. Rynek 32 Zastępca na Galicye: Szymon Loria, Kraków, św. Sebastyana 29, j

Herz i Spólk©
Tartak parowy i Fabryka Parkietów  

C L u d o r t - w ,  4 ^ 'i l c y a ,
dostarczają w świetnej, nainowszego fasony fabrykacyi suchych parkieto­

wych deszczułek do podłóg jakoteż fryzów i listew przyściennych.

Wielkie zapasy. Roczna produkcyą 100.000 m “ 461 13 23

S B l i l l l l l
■oile działanie Udołu polega przedew szystk iem  na jego  

w łasności wiukaiu.a -.w szczelin y  zębów  i błon śluzow ych  

«ist i napaw ania ich ,do pew nego st.oprinr 

' ”  m ożna pojąć doniosłość *7ego szczególnego  aziałanm  Odołu'

gd y  bow iem  inne śroctK do czyszczen ia  ust i zębów  

w yw ierają  sw e dzia łan ie stosunkow o przez ki otką chw ilę, 

bo jedyn ie w  czasie p łukania  u st, to Odol odznacza  

sie  w ybitnem , trw ałem  działaniem , któro rozciąga się  

na d łu g i czas po oczyszczen iu  zęDÓw,

- > do tego  trw ałego  i  następow ego działania Odolu przepro­

wadzone -bardzo ciekaw e - naukow e badania w yk aza ły  

zgodnie, że  ta  specyficzna w łasność Odolu przeciw działa  

procesow i gn icia  wr ustach  i tym  sposobem zapobiega  

e próchnieniu zębów .

N a życzen ie przesyłam y ęhęinfe l łP . L ek a izo .u  iuL enty d om  

odbitk dotyczącycu  prac b e z p ła tn ie .3 ■- W 2 3  ■

, W W ł W W  i  _ . w w w w CII IV  I I 1 1 < ! • • « « «

i f ie lk a  paJ& twńwa F ab ryk a  h ie m s ń d a  p r z e ­
tw orów  farLa seafycżngFch, k tórej w yrofey e ie » z a  
;ię  w  C altcyi i  k m fac.li polsM cfa . d wśelu  la t w le l-  

k ie m  r o z p m L e c h n b m e m -  p s r j k u j e  a n e r g ie z s e g o  
i ‘z  tk ie g o  CLtowiettŁ. fp r r sd e  w szy u tk lem  P o la k a ),

dla Mjttftoma effljil i ftajOs psiskieb.
f ’/y .a a g a  si^ d e feJafikej z n a j o m o ś c i . g a l ic y i-  

C j ja& in si i  p e ł  " k ic h  s»osnn!.;ć w k a n ^ ^ w / c L  r a t y j y  
w  n a w ią z y w a n i*  s t ą ś H ś k ó w  w  tysn z a w o a s le  (a p ie -  
t a r z ^ j  d r e g ijc S j,  a  s z c z e j o l n ie  H c ^ L a s c i  w  r e  
is la m ie .

Posiadający od^swieaais iemn zajęciu do­
świadczenie; wlr-dająry c prócz fązyka polsMegr 
rownk biegle jązykaeai nieonieckim, podając wy­
czerpując e wyjaśiienia no do poprzedniego i ols 
zajęcia, jak również co do wieku i wysokości 
ewcnkialnegi) wynaga3odzeuia, z dołączeniem fo­
togram, pod adresem; RŁ.ss j, Berlin SW.

A, 5S2.   . 913

A t M A U M d    ■ ała»

837 3 10

S u ż  / p o t a n i a ł ytowary ; skórzane..
Z powodu, iż «ld"p mój z wyrobami rymarskif-mi przy 

u i . I ł o r y A ń o k i p j 1 . 6 , z o s t a i p r a e n i c ś i f c q j  z f r o i t t u
H ó «Sicy.5j,.-(w-t.¥ni-sam.rm. (k'iru) ■ ureckr jósi m rw  100- 

t ••żaośćTf^U/eJawa''''w‘szDklc. w yfoliyyy-.afskfi .jak upriięŻŁ, 
Mudłćr kutfyg totóyTTorohkr, migHaresy i t. d.-o 20',V tamtfj 

łaskawym1 WZgilę<łoT4'"l‘..'.T. Pnhłirznośći, k roślę/stę; i  ■ gięhók.iUS Z

Ś .  P i o t r o w i c z .

Rztulowo -prawnioua

po<l Firmą

i struli] tli letznuzyci!
K. m ą c i  1 2 T O E 8  H  R i m s

■ p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  n r n l  N r .  4
wyrabia poll kontrolą komiśyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poleoone przez toż Tow

wody m i n e r a l n e  s z t u c z n e -
odpowiadając1 składem ehemicenym wodom, BILIŃSKIN.I, G ESSłll’Kf.h/IUSKlUJ SUL- 

TERSKIEJ, Y1CHY, MAK YEN 1 !A1 »ZK1E.J, HOMBUUG, KIS8INGEN, tudzież

specyaSne lecznicze si io o
jak litową, bromową, jodową, żolazistą, kwaśną, oraz iv<My l c i in l r z «  n o r m a i n c  

z przepisu F r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkuwa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

G ościec
ąsuwa częstokroć , po

Zapalenie stawów, NerwoDoie, 
Ból zębów, Ból głowy - - - -

j e a n o r a z c u t e n f  u ż y c i u  od szeic-gu - lat znany
rozpowszechniony

Tysiące uwierzytelnionych podziękowań kilkaset atestów pp LeKariy. Kl>' 
nik i Szpitali świaacza c skuteczności l c h t y o m e a t b o l u .

I c h t y c m o n t l io l  do nabycia we »szysckich  aptekach i drogneryach kra­
kowskich, krajowych i zagranicznych.

C e n  a  X t l a s z k i  — X k o c o n a .
G łów ny sk ła d  w y sy łk o w y : L a b o r a t o r y u m  o h ezL iosu A  a p t e k a r s a  

E D E L A I A N J l w  B o h o r o d c z a n a o h .
Pocztą wysyła się najmniej 2 flaszki. —  10 flaszek wysyła sis franko (opłatnie) 

do każdej atacyi pocztowej za 10 koron, 
y j y  O a t iT ł ,f c  g s  a l e .  usilnie przed poiawiającem się tn i ówdzie naśla- 
downictwami i uprasza się w y r a ź n i e  żądać Icntyoraentnola Eaelmana w  plon*

bowanem opakowaniu, ■ 272 4 7

% b ru k am i Literackiej w  L am ow ie, ui, Jagiellońska 1 0 . E ząaca  d m k a m i L. K  (Jórski


